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„Uprzywilejowani'. 
Kraków, 8 stycznia. 
1. 

(is) W prasie polskiej, nawet nie antysemi- 
ckiej. napotykamy coraz częściej argument o 
uprzywilejowaniu Żydów w Polsce. Argumeni 
ten bywa przeciwsiawiany żądaniu żydowskie- 
mu, domagającemu się czy to równoupraw- 
nienia czy też praw narodowych. 

Oto handel, przemysł i rękodzieło — argu- 
meniuje prasa polska — jest niestosunkowo 
silnie zastąpione w rękach żydowskich, Wśród 
lekarzy, adwokatów i wogóle wolnych zawo- 
dów Żydów jest przeważająca ilość, podczas 
gdy procent Żydów wśród ludności dochodzi 
zaledwie do 14. Na uniwersytetach, w szku- 
łach średnich procent młodzieży żydowskiej 
dochodzi do 30 ; więcej. Wszystko tb sa przy« 
Wileje. albowiem „przywilejem jest każde 
uprawnienie przekraczające normę procento- 
wą”. 

Co więcej. Żydzi żądają szk^žy narodowej. 
Best to żądanie przywileju, albowiem społe- 
czeństwo polskie posiada tylko szkołę ogólno- 
państwową, Żydzi zaś żądają pewnego plus, 
bo prawa uczęszczania i do szkoły ogólno- 
państwowej j do szkoły własnej, narodowej. 
Żydzi żądają ministra czy sekretarza stanu dla 
spraw żydowskich. I to oznaczałoby przywilej, 
gdyż ministerstwa wszystkie odnoszą się do 
wszystkich obywateli, a Żydzi żądają znowuż 
pewnego plus, bo specyalnego ministra dla 
spraw mniejszości narodowych. Żądanie usu- 
mięcia przymusowego spoczynku niedzielnego 
dla tych Żydów, którzy święcą sobotę, jest żą- 
daniem przywileju, gdyż prawo nie zakazuje 
(żydam pracować w sobotę, a w ten sposób Ży- 
üzi łatwo mogliby zarobkować 7 dni w tygo- 
dmiu i uzyskać przywilej w porównaniu z 
ehrześcijanami. I tak dalej. 

Argumenty te mają pewną moc sugerującą 
ł dziś stały się popularne. Zdarzało nam się 
słyszeć je nie tylko z ust przeciętnych zjadaczy 
chleba, których poglądy na kwestyę żydowską 
są zwykle schem gazety czytywanej, ale nawet 
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Bliskie ustąpienie Brianda. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


T. Warszawa. Z Berlina donoszą, że giełda 
berlińska pozostaje pod wrażeniem wiadomo- 


ści, że premier francuski Briand ma ustąpić 
wkrótce po ukończeniu I konferencyi u Cannes. 


Zwyżka marki polskiej n na a Ukrainie. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


T. Lwów. 
Rosyi panuje aussa marki polskiej. Za 1009 
marek ułacg ją pegate 12.000 rubi? sawiee= | 
kich. Rownocześnie panuje ogromny wztosł 
drożyzny, np. za funt chleba płacą w Płoski- 
rowie 9500 rubli. 

Dotychczas odbywał się na granicy polsko- 
rosyjskiej bardzo żywy handel kosztownościa- 
imi jak złoto, brylanty etc. Obecnie rząd zo: | 


-0 


Z nad Zbrucza donoszą, że w | syjski rozpoczął na wielką skalę skup złota, 


drogich kamieni, futer ji dywanów. Ogłoszono 
„rządowmy” bodel tymi przedimiotami i ug- 


| dzono specyalne biura w tym celu. Zakupione 


kosztowności używane są jako środki płatnicze 
w handlu z Anglia. Ponieważ ceny płacone 
przez sowiety są bardzo wielkie, daje się spo- 
strzec powrót przetransportowanych da Połsk; 
kosztowności za Zbrucz, 


Fatalna pomyłka min. Michalskiego. 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


T. Lwów. Senzacyjną wiadomość dotyczącą 
glośnego konfliktu min. Michalskiego z Sej- 
imem podaje jedno z pism lwowskich. Miano- | 
wicie przed ostatniem głosowaniem nad dani- 
ną miał min. Michalski przygotowane dwie 
mowy. Jedną z nich na wypadek, gdyby Sejm 
nie uchwalił daniny z wyrzutami pod adresem 
Sejmu, drugą zaś na wypadek uchwalenia jej 
— pełną komplementów pod adresem! Sejmu. 


z ust światłych profesorów uniwersytetu, wy- | 
szkolonych na logice į teorelycznem myśleniu. | 

Argumenty te są z gruntu błędne. Przewaga ; 
Żydów w kupiectwie, przemyśle i rękodziele 
jest wynikiem z jednej strony historycznego | 
rozwoju gospodarczego Żydów, jako ludności 
hezrolnej a z drugiej celowego ustawodawstwa | 
i praktyki narodów-gospodarzy wśród których 
Żydzi żyją. Co Polacy uważają za przywilej 
Żydów, Żydzi sami odczuwają za nieszczęście. 
Cała obecna dążność gospodarcza Żydów idzie 
w kierunku przewarstiwowienia. Polacy prze- 
ciwstawiają się mu z całą premedytacyą. Do 
urzędów Żydów się nie przyjmuje, lub przyj- 
muje coraz mniej, do fabryk, kopalń jako ro- | 
botników również nie, od pracy na roli od- ; 
trąca ich ustawodastwo i praktyka, Podobnie 


Przez pomyłkę zamienił p. Michalski obie mę. 
wy i mimo uchwalenia przez Sejm daniny 
zączął odczytywać mowę przeznaczoną na wy- 
padek odrzucenia daniny. Nic dziwnego, że 
wywołało to w Sejmie ogromny burzę, dla któ- 
rej zażegnania musiał marszałek Trąmpczyń- 
ski zarządzić przerwę. Sprawa ta wyjaśniła się 
dopiero teraz dzięki niedyskrecyi jednej z urzę 
dniczek ministerst wa skarbu. 

a 7. Sh ASO 


od nauczycielstwa. Przeszło 70 procent Poka- 
ków żyje na roli j z roli. Dla żydów jest ona 
niedostępna i była niedostępną przez setki lat. 
„Przywilej“ zatem w powyższej dwiedzinie ży- 
cia gospodarczego jest wynikiem ekstermina - 
cyi, gwałtu į upośledzenie w tanych dziedzi- 
nach i to w takich, wśród których normalnie 
rozdzielają się 3 każdege społeczeństwa. Gdy- 
by ustawodastwo polskie j praktyka w całej 
rozciągłości otworzyła Żydom dostęp do roli, 
fabryk i urzędów, z błegiezu cmam sam przez 
się nastąpiłby procentowy roadmał ludności 
żydowskiej na wszystkie dziedziny życia go- 
spodarczego, bez hypertroliemaj konceniracyć 
w pewnych gałęziach zarobiiwwauia. Tego je- 
dnak społeczeństwo połskie nie chce i dlatego 


też samo powoduje koncentracyę Żydów w ku- _ 


| 2 O 4 


Str. 2) 


"MOWY PŁZIENKIE 


| 0 EA RZA || | a NWA 


j 
| 
| 


Miectwie, przemyśle ; rękodziele. Innemi słowy | uniwersytetach. Ci, którzy żądają, aby Żydów 


„przywilej” — jest w objekiywnem oświetle- 


niu tylko wtórnym skutkiem skoncśntrowane- , 


go braku równouprawnienia w dziedzinie pra- 
cy na roli, urzędach, fabrykach elce. Żydzi sa 
podobni do płynu, który znajduje się w na- 
czyniu z kilku stron przez tłoki silnie naciska- 
bym i wypieranym, i dlatego pra w te stronę, 
gdze nacisk jest mniejszy. Jest to prawo fizy- 
czne i gospodarcze, Zamiast zwolnić, nacisk, 
by w organiźmie gospodarczym nastąpiło ró- 
wnomierne podzielenie się i równowaga, obc- 
tne społeczeństwo polskie zaczyna 
organizm zydowski z wszystkich stron, 
bo tendencyą polityki gospodarczej wobec nas 
nie jest równouprawnienie, lecz całkowite wy- 
dzielenie Żydów i wyparcie ich z organizmu 
państwowego. Twierdzenie zatem o ,„przywi- 
leju“ zakrawa na cynizm. 

Niestosunkowa przewyżka Żydów w szko- 
łach średnich (zreszta tylko po miastach więk- 
szych) jest wynikiem koncentracyi Żydów w 
miastach. Statystyka przecrwstawiająca Ży- 
dów ogóło w.i ludności jest tendencyjna, bo 
zapytać się należy, jaki procent uczniów ży- 
dowskich przypada na miejską ludność ży- 
dowską, a jaki procent uczniów nieżydowskich 
ua ludność miejską nieżydowską, Wtedy 


naciskać | 


| 
| 


| 


okaże się, że procent jest równomierny. a mo- | 


że nawet mniejszy u Żydów. Tylko taka sta- 
łystyka jest objekiywną, bo uwzględnia nie 
mechanicznie matematyczne wielkości, lecz 


| 


| Dr Szabat i rabin Rubinsztajn. 


łendencyę i społeczną sposobność do posyłania | 
dzieci do szkół. To samo da się powiedzieć o | sterstwa spraw zagr. p. Kossakowski oraz kie- 
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dopuszczono do szkół średnich ; uniwersyte- | 
tów tylko według ogólnej, a nie miejskiej į 
noiiny procentowej, nie żądają przecież, aby j 
na wsi było 14% procent Żydów rolników, 14 | 
proceni roboiników żydowskich we fabrykach, | 
urzędników w urzędach itd. — Niema zatem | 
mowy o „przywileju“, który polega na tałszy- 
wem skonstruowaniu statystyki. 


je nawet przy porównaniu i przecjiwstawieniu 
elementów miejskich; ałe nie tak znaczna, 
jak twierdzą „„Rozwojowcy”. A ta nadwyżka į 
jest znowuż wynikiem braku równouprawnie- 
nia w innych dziedzinach. Wśród Polaków 
znaczna część słuchaczy uniwersyteckich idzie 
do urzędów państwowych i autonomicznych, 


Preponderancya w wolnych zawodach istnie | 
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do szkolnictwa średniego i wyższego stopnia, 
do nolarwuiu, do roii w charakterze teoretycz- 
nie wykształconych agronomów. Te drogi od- 
pływowe są dla żydów prawie że zamknięte 
Stad ta różnica pcha się do adwokatury, me- 
dycyny, aptekarstwa, jużynieryi. A zatem zno- 
wuż nie przywilej tylko rezultat eksterminacyi. 
Nuluralnie, jeśli ktoś postawi pytanie ilu adwe 
katów-Polaków przypada na 100 Polaków (z 
których 73 żyje na wsi) a ilu adwokatów Ży: 
dów na 100 Żydów (z których 97 żyje w miea 
ście) to rzecz jasna. że musi otrzymać znaczną 
nadwyżkę, polegająca na fikcyi ji demagogicz: 
nej kalkulacyi. ł 
O dalszych przykładach i argumentach w 

następnym artykule. 
na JĄ 


ydiw dsc 


poiskim. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


M. Warszawa. W piątek o 12 w południe | 
w lokału prezydyum Rady ministrów odbył się 
dalszy: ciąg konterencyi między reprezentania- 
mi Żydów wileńskich a przedsiawicielami rzą- 
du. Żydostwo wileńskie zastępywali Dr. Wy- 
godzk: prezes wileńskiej gminy wyznaniowej, 
Z ramienia 
rządu wzięli udział szef wydziału wsch. mini- 


Pierwsze posiedzenie konierentyi w Cannes 


Odbudowa Rosyi jedynym warunkiem uratowania Europy. 


Wiedeń. PAT. „Neue Fr. Presse“ donosi z Pa= 
ryża pou datą 6 bu: Specyalny sprawozdawca 

Tempsać podaje uastępujacą informacyę o prze- 
"Biegu pierwszego posiedzenia Rady najwyzsze] 
Lloyd George w wiełkiej mowie przedstawii pro- 
jekt propozycyi dotyczącej gospodarczej odbudo= 
wy Europy, wypracowany przez rzeczoznawców 
finansowych i przemysłowych w Paryżu. Lioyd 
George podkreślił, że łos wszystkich narodów 
związany jest z sobą. Obecna syluacya gospo 
darcza Rosy: oddziałuje ujemnie na cały świat, 
a szczególnie na sytuacyę Niemiec. Podkreślając 
zuaczeuie stosuuków handlowych między wscho: 


| 


dem i zachodem, Lloyd George zwrócił uwagę, | 


że sytuacya Niemiec poprawi się w razie pod- 
jęcia stosunków handlowych z Rosyą. Francya 
powinnaby być zainteresowana w podjęciu tych 
stosunków, gdyż dzięki nim poprawiłaby się nie- 
miecka sprawność finansowa. Wreszcie Lloyd 
George podniósł sprawę gwarancył wymaganych 
od Rosyi, podkreślając szczególnie kwesiyę uzna 
nia dawuych długów. 

W dalszym ciągu Lloyd George mówił: Konfe- 
rencya nie zmieni żadnych posianowień traktatu 
wersalskiego. Aby porozumienie między alianta: 
mi było skuteczne, konieczne są obustronne ofis- 
ry. Lioyd George wskazał na wielkie ciężary, 
które obciążaja budżet angielski mimo jego rów- 
powagi i powiedział następnie, że zasada “pras 
wedliwości wymaga, by Niemcy zapłaciły ma- 
ksimum tego, co mogą zapłacić. Wyrok ten został 
wydany, idzie jednak teraz o to, aby zbadać miła: 
rę możności jego przeprowadzenia. W zagranicz- 
nym bandlu Niemiec mieści się jego zdolność za- 
płaceina rał reparacyjnych. Kraje, które prowae 
dzily najbardziej ożywiony handel z Niemcami, 
są względem przemysłowym zniszczone Í wy 
kreslone z mapy bandin światowego. W równej 
mierze poniósł szkody handel angielski, cierpi on 


M. Warszawa. Z polecenia ministerstwa spraw 
mgranicznych posłowie polscy w Moskwie i Hel- 
mngsforsi' podczas przyjęć Boworocznych wyra- 
śli imc: « rządu polskiego pragnienie pomoże: 
eia pokojowćgo zlikwidowania sporu rosyjsko- 


| 
| 
akaa a | 


z powodu braku pracy. Belgia i Włochy jęczą pod 
tym samym ciężarem, pod kiórym Francya mniej 
cierpi dzięki wielkiej ilości ludności wiejskiej 
i dzięki sposobności do pracy przez odbudowę 
zniszczonych teryterwów Lloyd George jest zda 
uio, że nieprzeprowadzepie odbudowy Europy 
byłoby większą katastrofa, niż niebezpicczeństwo 
bolszewickie. Jest możliwe pertraktować z łudź- 
imi, których meiad się nie uznaje, jest jednak nie- 
możliwe z jednej strony odrzucić Rosyę, ponie- 
waż jej ręce są splamionc krwią, a z drugiej 
ślrony zbliżać się do Turków, którzy ponoszą 
winę za rzezie armeńskie. Lloyd George zazna- 
czył, że wspólne postępowanie aliantów wobec 
Mołej Azyj i Rosyi jest konieczne. Pokój jest je- 
dynym skutecznym środkiem dła odbudowy świa- 
ti ' Prezydent Millerand okreslił w dniu 20 czerw» 
ca 1920 r. linie wytyczne, jakich należy się trzy- 
mać. W myśl tego proponuje Lloyd George zwo- 
łanie międzynarodowej konferencyi europejskiej 
pod warunkami wyżej podanymi. 


Paryż. (A. W.) Premier włoski Bonomi oświad: 
czył, że rząd włoski chętnie zgodzi się na zwoła- 
ie koferencyi gospodarczej ze wspólłudziałem Ro: 
syi. Bonomi oświadczył, że kierujący mężowie 
wszystkich państw powinni być przeświadczeni 
o tem, że od odbudowy gospodarczej Rosyi i Nie- 
miec, zależy odbudowa gospodarcza reszty swia- 
ta. Rząd włoski nie sprzeciwi się uznaniu rządu 
rosyjskiego, naturalnie jednak pod pewnymi wa: 
runkami. 


W imieniu Belgii przemawiał Theunis, który 
przyłączył się do oświadczenia Lloyda Georgea. 

Delegat japoński Ispbt oświadczył, że wstrzy- 
muje się od oświadczenia. 


-——— 


m mara a e- 


Rząd polski pośrednikiem w sporze 
rosyjsko-finskim. 


(Telefonem od naszego korespondenia) 


fińskiego w sprawie Kareli. Oświadczenie fo nie | 
miało charakteru  oficyalnego  zaofiarowania ; 
przez rząd połski swych „bous olfice:', które | 
mogą nastąpić, jeśli obie strony zgodzą się ma 
życzenia Polski. 


Stanowisko Włoch, Reigi i Japonii 
| 
| 


rownik kancelaryi prezydyum Rady ministrQ. 
p. Giełżyński. Konferencya nie miała chara: 
steru oficyalnego. 

O wyniku tej konferencyi ze źródeł dobrze 
poinformowanych dowiaduje się Wasz kore- 
spondent, że reprezenianci żydostwa wileńskie- 
go tłómaczyli ceł powstrzymania się żydow= 
skich stronnictw od wyborów tem, że Zydzi 
wileńscy nie chcieliby zakłócić przewidzianej 
jednomyślności Sejmu wileńskiego. Działacze 
żydowscy reprezentują w sprawie Litwy środ- 
kowej pogląd bardzo szeroki, co bynajmniej 
jednak nie oznacza, że wypowiadają za Litwą 
kowieńska ani też przeciw Polsce. 

Przypuszczać należy, że działacze żydowscy 
zauważywszy, że wystąpienie ich w sprawie 
powstrzymaniu się „Żydów wileńskich od wy- 
borów, daje powód do fałszywych interpreta- 
cyi niezgodnej z ich zamiarami, będą chcieli 
dać wyraz pewnemu sprosłowaniu w tym 
względzie. — Z innych źródeł dowiaduje się 
Wasz korespondent, że z oświadczeń rządu na 
konferencyi zrozumiano, iż rząd polski gotów 
jest zlegalizować kahały żydowskie na Wileń- 
szezyźnie, nie może jednak uznać t. zw. „Waad 
Hakahal", Centralnego Komitetu Wszystkich 
Gmin żydowskich, natomiast nie ma zamiaru 
wprowadzić na Wileńszczyźnie ustawy o spo- 
czynku niedzielnym. p 
—DO———— 


Olbrzymie nadużycia w ministerstwie robót publicznych 

(Telefonem od naszego korespondenta) 

M. Warszawa. Z kół sejmowych dochodzą wia- 
domości, że w dyrekcyi odbudowy ministerstwa 
robót publicznych wykryto ogromne nadużycia 
natury matcryalnej. Okazało się bowiem, że na 
papierze istniały instytucye (jak cegielnie), na 
które asygnowano stale olbrzymie sumy, w Świee 
cie realnym jednak żadne oko ni ucho nie zdo- 
łało ich odkryć. Sprawą mistycznego bytu czy 
niebytu tych instytucyi zajęła się już właściwą 
komisya sejmowa. 


Ustąpienie cie Valera. 


Londyn, PAT. (Wolii). W Dail Eireann zako» 
munikowano dziś urzędowo o ustąpieniu de Va- 
lery z prezydentury republiki irlandzkiej, 

Londyn, (A. W.) Równocześnie z prezydentem 
de Valera ustąpił cały gabinet irlandzki. 


Wykrycie bandy szulerów we Lwowie. 


T. Lwów. Aresztowano w hotelu „Imperial“ 
szajkę szulerów pochodzących przeważnie z 
Rosyi, ogrywających na milionowe sumy la- 
twowierne ofiary. Onegdaj ograł były oficer 
rosyjski Karaszczuk į dwóch towarzyszy pe- 
wnego, obywatela ziemskiego z Królestwa w 
hakarata na 5 milionów marek. 

NR A | 

Milionówka. W dzisiejszem ciągnieniu mie 
lionówki padła wygrana na numer 2425874. 


Rr. 85 


e. e e 
Przegląd prasy żydowskiej. 
(Po enuncyucy, svońskiej p. Brinuda. -Praw- 
da na ekspori a prawda w kraju, — Skąd się 
wzięło 120,000 żydowskich repawyaniów?—Ję= 

„smyk czy ńargon. — Gołusowy paradoks), 

i Kraków, 8 stycznia. 
() Enuncyacya p. Brianda wobec przedsta- 
wiciela organizacyi syońskiej, podana przez 
zas w jednym z ostatnich numerów naszego 
ima, odbiła się żywem echem w prasie pa- 
ii. I nie dziwota. Słowa premiera 
kancuskiego uspokoiły w znacznej mierze ży- 
dowaką opinię publiczną, zwłaszcza w Pale- 
pnie, zaniepokojoną rozmaitemi wieściami 
B miechęci rządu francuskiego dla myśli ulwo- 
kzenia żydowskiej siedziby narodowej. O enun 
Rz p. Brianda pisze jerozolimska „Doar 

"r 


„Od dawna już nie słyszeliśmy z ust polityka 

jakiego tak jasnych słów odnośnie do na» 

żeń narodowych, jek słowa premiera mi- 

pistrów francuskich p. Brianda, wypowiedziane 

de towarzysza naszego, p. S. Calmi. Pewni też 

jesteśmy, że ta enuncyacya syońska p. Brianda 

wywrze silny wpływ na całym bliskim Wscho- 
Amie. 


awda, nie powiedział p, Briand żadnej rze- 
gzy, którejbyśiay dotąd nie znali. Każdy z nas, 
zarówno tutaj, jak i na całym świecie, dobrze 
wiedzjał o tem, iż wkrótce po deklaracyi Bal: 
fourą przystąpiła do niej Francya w drodze ofi: 
cyalnej w znanym liście do p. Sokołowa. Ba, 
większość narodu naszego wiedziała, iż dążenia 
syońskie znalazły oddźwięk w sferach rządzących 
francuskich już na wiele miesięcy przed deklara- 
syą balfourowską — za dni Brianda i Picota, a 
ły zdobyli się Francuzi na odwagę, by ogło- 
sjć jawnie swą zgodę na myśl stworzenia siedzi- 
by narodowej, wówczas przeszliby do historyi 
jako ci, którzy po raz pierwszy proklamowali 
niepodległość narodu żydowskiego". 

Pismo omawia w dalszym ciągu cały szereg 
wieporozumień, które obecnie po enuncyacyi 
p. Brianda zostąngy usunięte z korzyścią dla 
walej ludności palestyńskiej, Artykuł końcny 
Bię ze wschodnim iście patosem charąkterysty- 
oznym zwłaszczą dla tak rdzennie palestyń- 
skiego pisma jakiem jest „Doar Hajam': 

„„Głosu p. Brianda skuchaliśmy z wytężoną u- 
wagą. Rozejdzie on się po wyżynach i dolinach 
na całym obszarze bliskiego nam Wschodu. Czy 
"MICRO jednak echo głosu jego z ust wszyst- 
kicu tych, którzy zwracają się tutaj ku Francyi 
g uwielbieniem i świętością? 

Przekonani jesteśmy, że takl' o 

s * x 

W „Najer Hajnt" nrze 6. daje poseł Hart- 
glass należytą odprawę p. W(ładysławowi) 
R(abskiemu) za napaść na prasę żydowską, w 
szczególności zaś na posła dra Thona za jego 
artykuł o zjeździe żydożerczym. Spienionemu 
p. R. odpowiada spokojnie poseł Hartglaw 

„BO panu W. R. trzeba wiedzieć, że to, co 
pisał dr. Thon jest prawdą. Antysemityzm mamy 
dla użytku codziennego, filtrujemy go też za' na- 
eze pięniądze i zagranice przy pomocy różnych 
pseudonimów w ,,Morningpost* lub „Mercur de 
France“, podczas gdy oficyalnie eksporlujemy 
zagranicę... tolerancyę a nawet filosemityzm. 

„„U siebie w kraju zmusiłiśmy do zdymisyo- 
nowania prezesa łódzkiego sądu obwodowego, 
Kohna, oraz dyrektora kontroli w minisleryum 
spraw wojskowych Minkowskiego z tego powodu, 
łe są Żydami. Natomiast zagranicę wysyłamy 
mpecyalnie p. Berensona lub prof. Aszkenazego — 
i ta tylko dlatego, że są Żydami. Całkiem inny 
towar na eksport, a inny dla samego kraju". 

LJ * * 


Po wyliczeniu kilku jeszcze grzechów, po- 
pełnionych przez rząd w stosunku do ludności 
żydowskiej, rozprawia się posel Hartglas z p. 
Ciępińskim, który w tymże samym „Kurye- 
rze Warszawskim“, mówiąc o repatryacyi dzi- 
mi się, iż wśród miliona zarejestrowanych re- 
patryantów znajduje się aż 120.000 żydów. Za- 
pytuje tedy, skąd wzięło się tylu repatryantów 
„żydowskich, „skoro żydów w czasie wojny nie 
ewakuowano“, Przylem twierdzi pan Ciępin- 
aki, że to zapewne bolszewicy zaopatrzyli re- 
patryantów żydowskich we fałszywe doku- 
menty, dowodzące, iż zostali oni z Polski ewa- 


kuowani, Poseł Hartgląs praypołaina wobec 
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ROWE DZIEWNIA 


tego p. C. to, o czem najwidoczniej zapomniał, 
„że Rosyanie masowo peadzili ludność żydow- 


>ką z placu boju z okolic skierniewie, puber- 
nii radomskiej, Chelmszczyzny, z okolic tor- 
tee. Modlinu, Brześcia, Grodna, Twanogrodu, 
Babna. Równa itd. zupelnie tak samo, jak to 


w czasie ostatniej wojny uczynił generał la- 
tinek“. Ponadto przypomina poseł Hartglas, jak 
to w roku 1915 rozległ się po świecie głos sę- 
dziwego Jerzego Brandesa, który protestował 
przeciwko tym ewakuacyom Żydów, a nawet 
posądził Polaków, że oni io przez denuncyo- 
wanie Żydów spowodowali ich masową ewa- 
kuacyę. Wówczas to prasa polska okrzyczała 
Brandesa — słusznie czy niesłusznie — wror 
giem I'oląków. Obecnie zaś twierdzi p. Cię- 
piski w „Kuryerze Warsząwskim”, iż ,,Ży- 
dów w czasje wajuy nie ewakuowano”. Fosel 
Hartglas pisze: 

„Cóż teraz powię sędaja Brandes? Nio innego, 
jak tylko, że prawdą wygląda w prasie polskiej 
każdego dnia inaczej. A kto przynosi szkodę 
godności narodu polskiego, jeśli uiv wszelakiego 
rodzaju W(ładysławowie) R(abscy),  Ciępińsey 
et tuti quanti? 

My Żydzi jesleśmy z naszem obywatelskiem 
sumieniem w porządku. Nieuslannie wskazujemy 
na to, iż należy prowadzić tę samą politykę wo» 
bec innych, jaką się chce, by prowadzono w sto- 
sunku do nas. Podkreslamy, że prawda na eks- 
port į prawda wewnątrz kraju mają mieć tosamo 
oblicze.. Jeszcze przed dwoma laty osirzegali= 
śmy, że należy zmienic politykę, iż należy pro- 
wadzić politykę tolerancyi, a nie szowinizmu, po» 
litykę mądrą, prawdziwie puńsiwową, jeśli się 
chce zyskać sympalyę obcych narodowości na ob- 
szarach kresowych. Już wtedy astrzegaliśmy, że 
mądra polityka jest konieczną dla sprawy Wilna 
i Lwowa. Nie usłuchano nas. Panowie W. R. 
Ciępiński, Lutosławski i Sadzewicz tryumfują... 

My jesteśmy w porządku. Jeśli państwo ponie: 
sie jakąkolwiek szkodę, poniosą winę ci, którzy 
propagowali politykę polskiego  hakatyzmu, 
współwinnymi zaś będą ci, którzy jakkolwek ro- 
zumieli szkodliwość tego rodzaju polityki, to je- 
dnak przeciwko niej nie mieli odwagi wystąpić. 
Jedynymi, którzy przez cały czas prowadzili w 
Polsce nie nacyonałistyczną lecz prawdziwie pal- 
ską politykę państwową F są tylko Żydzi“, 

ę 


P. Hilel Cajtlin, wybitny pisarz hebrajski, 
który jednak w soboty i niektóre dni powsze- 
dnie zboźnie zasila łamy ludowcowego, a za- 
tem z gruntu  jidyszystycznego „Momentu“, 
pisze z racyi zakończenia obrąd zjązdu litera- 
tów i dziennikarzy żydowskich o języku ży- 
dowskim: 

„języka, który w rozmaitych krajach wydaje, 
jak tego dowiódł p. Rajzen faktami w swym Te 
feracie, do 60 czasopism, obejmujących kilka mi- 
lonów czytelników, nie można w żaden sposób 
nazywać „żargonem“. Język, posiadający już dzi 
siaj poza własnymi klasykami wszystkie niemal 
najcelniejsze utwory europejskie i amerykańskie 
w przekładach, więc Szekspira, Byrona, Goethe- 
go, Heinego, Longioliowa i innych — (noezya); 
Spinozę, Kanla i in. — (filozofia), Darwina, Hae- 
ckla i in. — (nauki przyrodnicze); Marksa, En- 
gelsa, Kautsky'ego i in. — (nauki społeczne); 
Maeterlincka, Emersona i in. — (rozprawy filo: 
zoficzne i artystyczne); Artura Schnizlera, Piotra 
Altenberga i wielu innych pisarzy modernistycz- 
nych, Brandesa i innych krytyków europejskich — 
taki język w żaden sposób nie może się zwać 
„żargonem™. Język, w którym obecnie ukazuje 
się tyle podręczników naukowych dla chederów, 
szkół ludowych i średnich, język, który już teraz 
jest nie tylko językiem potocznym wielu milio- 
nów ludzi, lecz także językiem ich kultury, nie 
może być uważanym zą „żargon“. Oduoszenie się 
do języka żydowskiego jak do żargonu jest pro» 
duktem albo ignoraqcyi i niezrozumienia faktycz- 
nej siły języka żydowskiego, lub też wynikiem 
złej woli. Tej ostatniej nie można przeciwdzia» 
łać. Natomiast wobec ignorancyi i niezrozumie- 
nia musimy wyjaśniać, proklamowąć i demon- 
strować wybitne znaczenie języka żydowskiego". 

Tenże sam autor w „Momęncie* z dnia 6. 
bm. proponuje z okazyi odbywających się 
obrad, tym razem nawskróś już hebraistycz- 
nego zjazdu — ,,larbutu*, wprowadzenie do 
szkół hebrajskich języka żydowskiego jako 
obowiązkowego przedmiotu nauki. Omawiając 
szkoły hebrajskie į żydowskie, ich pro i con- 
tra dla życia żydowskiego, dochodzi autor dg 
konkluzyi: 

„Hebraiści mają obrachunki a jidysayatami 


| sie do Pragi. Mówią, iż wyjazd ten pozostają W 


Ani o włos nie chcą usłupić. Cóż jednak iu Zas 
winiły dzieci żydowskie?  Dlaczegn nie moig 
one znać języka milisuńw tuaa. 142 
Pisarz hebrajski, kry zoudowi kęgdt- p 
ry hebrajskiej ma tyle tylko do powiedzenia, 
że życzyłby sobie, by w szkolach hebrajskich 
dzieciaki uczyły się... języka żydowskie- 
go — czyż to nie typowy paradoks, jeden Z 
tych, w które tak bardzo oblituje nasze szarę, 
golusowe życie?... 
(me. _ sA -4 


Przesląci | polityczny. 


Sta „owisko ministra Michalskiego 
zachwiane ? 

„Kuryer Lwowski“ donosi z Warszawy: 

Ciągłe i lendencyjne posunięcia p. Michkalskie- 
go, okazujące brak całkowitega zrównoważenia 
wewnęirznego tego wybitnego męża stanu, Wys 
wołują w nastroju nawet zupełnie przychylnych 
dla gabineu p, Ponikuwskiego grup za jaką nale- 
ży uważać zjednoczenia ludowe, odruchy żywego 
niezadowelenia, grożącegą poważśniejszemi naa 
slępstwami. Ten stan rzeczy uświądamia sobie 
ząpewne obecny premier i przy najbliższej sposo- 
bności zapewne będzie musiał wyciągnąć z tego 
odpowiednie konsckwencye, jeżeli nie będzię 
chciał ledz wraz z całym gabinetem“, 

Na razie niewiadomo, czy pogłoska powyższa 
jest prawdziwą, czy ież zaliczyć ją należy do pa 


| 
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bożnych życzeń organu ludowców. 5 
Oszczędności na piacówkach 
zagranicznych. 

Komisya dla spraw oszezędnościowycdh apra- 


cowała projekt zmiany systemu rachunkowości 
na naszych placówkach zągranicznych, Według 
projektu, który w dniach najbliższych otrzymać 
ma sankoyę, parsonał pamocniogy Tych acõe 
wek zredukowany będzie o 160 osób, a Te» 
chunkowość przęjćć ma do centraji w Warsgęm 
wie. Według projektu, osiągnie cję w raka 100 
milionów mk, osaezędności. . 
w u U 
Na kemat oazczidności na uwagoi placówkach . 
R «kaz czytamy W „„Kuryerze Lwow- 
s m“ r € 
Mówiono | pisano wiele o oszczędnościach, któs 
re w najbliższym czasie mają być saprowadzeme 
w poazczególnych minietęrstwech. W rzqeyMi- 
włości jednak wyglada inaczej. I tek doomwą m 
Warszawy, że niedawno temu ministerstwa 
spraw magr. zamianęwało p. Leona 
skiego rełerentom poaa grd 
polskiem w Rzymie z pomāyą Mróx mi 
cenie, czyni to podug kursu obecnego S8BQ 
czyli blisko 5 milionów marek rocznia, Nowy s 
ferent nadsyłać ma z Rzymu sprąwnsiłania e mr 
chu kulturalnego i umy we  „Włyszechi. 
Drogo to kosztować będzię. 5 ta nie 
rza tembardziej, że równocaeśnie — fali a We 
szawy donoszą — miniaterstwo skarbu sreduiits 


wała bardzo mmacznie preliminana hoista m 
wersytetu Jagiellońskiego na r. 19% a 
zagraniome rujnują skarb połski”, : 
O ratyfikacya waktatu polsko- 
cezeskiage- 
Nowomianowany sel wydniałi feodkiopug-tii 
ropejskiego ministerywn spraw tagranżemych p. 
Aleksander Ładoś, wyjeżdża w najlilitnyga cu: 


zwiąsku z przygotawaniami da regiam tre- 
ktata połsko:omeskiego. á 3 

Nowe stanowiskę posła Szaroły. 

Dr. Szarota, b. charge d'atfaires polskt w Wie 
dniu bawi w Warszawie w pracjęśćnie da Kłaj. 
pedy, gdaie obejmie sinnowieko delęgota rządu 
polskiego. 


Brawa pniełszaka narodowych 


aigo patia 1. r. powzięła 

wej rozporzadzenia rządowe 

ych, wojskowych i ey 
ch, których łudność stan 
dów,Polaków i Białorusinó 

Błaszane w językach litewskim 

poowej. 

„ Zupełnie tak samo — u naa... 
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- PALESTYNY. 


Powrót dra de Sola Poola do Ameryki 


Jerozolima. (ŻBK.). Dotychczasowy reprezen: 
tant Jointu w Palestynie Dr. de Sola Pool wyje- 
chat z Jerozolimy. Na jego miejsce obejmuje kie. 
rownictwo akcyi pomocniczej w Palestynie Dr. 
gaa Friesland. 


Urzadzenie domu imigrantów w Jatfie. 


Jerozolima, Palestyńska egzekutywa  syońska 
uchwaliła w związku z projektem Waad Keren 
Hageulah przeznaczyć datki złożone na rzecz Ke- 
ren Hageulah, na urządzenie domu imigrantów. 


Zasądzenie hebrajskiego pisarza 

Jerozolima, 9(ŻBK.). Hebrajski pisarz Awigdor 
Feuerstein został skazany z powodu rzekomo 
wrogiego Arabom artykułu w piśmie „Lew cha. 
dash“ na zapłacenie grzywny dziesięciu funtów 
saterlingów. 


Bip. izrael Teler. 


Jarta. W Rechowoth zmarł hebrajski pisarz 
izrael Teler. Zmarły był od dłuższego czasu czyn- 
uy jako nauczyciel w Erez Izrael i opublikował 

bardzo cennych siudyów % zakresu filolo- 
go hebrajskiej i exegezy biblijnej. 

UROCZYSTOŚĆ Z OKAZYJ ROCZNICY 

PINSKERA. 
' Jerozolima. 1. Tebeth urządzono we wszysikich 
miastach i koloniach uroczystości z okazyi stu- 
letniej (100-letniej) rocznicy urodzin Pinskera z 
współudziałem pisarzy i wybitnych osobistości. 
Ej a S am 
Widoki zarobkowe w Gdańsku. 


P. Kuhnert, poseł polski do Sejmu gdań 
skiego zamieścił w „Rzeczypospolitej“ nasię- 
gujące ostrzeżenie przed przenoszeniem 
Gdańska w celach zarobkowych: 

Nieomal codziennie przybywają do Gdańska 
m Polski jednostki by tutaj szukać pracy i za- 


*znych į umysłowych mają przedstawicieli. W 
mudziet Znalezienia pracy przybywają więc do 
(Gdańska robotnicy miekwalifikowani i facho- 
Wi, biuraliści, handlowcy, pracownicy z prze- 
mysłu itd., itd. Niestety zaraz na wstępie ro- 
big smutne a często bardzo kłopotliwe do- 
świadczenia, bo wszędzie, gdziekolwiek zapu- 
kają, spotykają się z odmową. W Gdańsku 
bowiem panuje ogromny zastój nietylko w 
przemyśle, ale także ; w handlu. Niski stan 
marki polskiej gospodarczemu życiu Gdańską 
bardzo dotkliwie daje się we znaki. Zastój we 
wszelkich dziedzinach życia gospodarczego od- 
bija się ujemnie także na pracownikach, mia- 
mowicie o tyle, że nikt dzisiaj nie powiększa 


REWIA KARNAWAŁOWA LUDWIKA TOMAN- 
KA (TOMMY'EGO). 

W szczelnie wypełnionej sali Kollegium Wykła: 
ków Naukowych urządził Herod-Tommy bez- 

wawą rzeź „niewiniątek”*. Nie oszczędził ża: 
dnego przedstawiciela 
społecznej z wyjątkiem oczywiście inteligenta, 
kióry do takiej roli wszedł, że się nawet humoe 
rysta nim zajmować nie chce. 


chaczy zawdzięcza Tommy — Szekspirowi. 
„„cwięzłość jest duszą dowcipu mówił stary 
Willam, podshuchał go fommy i skoncentrował 
aa i dowcip w możliwie najzwięźlejszem powie- 
u. W tem właśnie leży sukces znakomitego 
nmmorysty Tommyego, który unikając rozwo 
dmienia żartów umiał tak żywo i serdecznie roz- 


rycznych cięgów dostało się Michalskiemu, kó- 
zjechał ze Lwowa do stolicy na ratunek mare 
ki: „Mareczko, dziewczę biedne, udręczone, ja» 
kas ty zmizerowana, jaka chuda, wygłodzona”. 
Ckrópny jest stan tej Marki, obłożnie chorej. Ra- 
boje ją z ciężkiej opresyi Michalski, wzamian za 
œ postanawia Marka zostać jego kochanką. 
_ „A wiesz, Michasiu, ja muszę z tobą mieć dziec- 
kə, albo nie, nie.. dwoje dzieci". „To będzie na- 
raralnie dziewczynka i chłopczyk jak w każdem 
szanującem się małżeństwie. Dziewczynkę ochrzc1a 


my Daninkg, a chlopcu damy imię, ślicaw hi- 


jakiejkolwiek warstwy | 


Karnawałową wesołość i huczny śmiech słu- | 


się do 


robku. Wszelkie kategorye pracowników fizy- | Krak. Stow. Kupców, Kraków, Grodzka 43 
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kuieszyć inteligentną publiczność. Najwięcej sa- | 


nowe 
składu personelu, jeżeli iego wogóle nie re- 
dukuje. 

Pozatem ze względów zrozumiałych na do- 
bro tubylczej ludności pracującej, władze Wol- 
nego Miasta odmawiają zezwolenia na pobyt 
przybyszom z po za obrębu W. Miasta, aby 
nie powiększyć iloścj pozostających pęz Pracy, 
Mała zaś garstka pracowników-Polaków, po- 
trzebna w przedsjębiorstwach polskich, od da- 
wna już jest skompieiowana. W tej mierze 
ną razie zapotrzebowania niema prawie ża- 
dnego. 

Na ogół społeczeństwo nasze w kraju mało 
albo wcale nie jest poinformowane o panu- 
jących tutaj stosunkach ; warunkach j stąd 
ta zgoła nieekonomiczna imigracya do Gdań- 
ska. Chcąc wszystkich interesowanych uchro- 
nić przed zbytecznemi wydatkami na tej dro- 
dze, ślemwy słowa przestrogi, aby nikt, który 
z góry nie ma zapewnionego zajęcia w Gdań- 
sku, nie wybierał się w drogę kosztowną a nie- 
stety jeszcze bezowocną, 
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| 39 Adwokat 
| Dr. Józef Gcidental 
prowadzi swą kancelaryę 
przy ul. Studenckiej 8, I. p. 
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W niedzielę, dnia 8 stycznia 1922 roku 
o godz. 4 popoł. odbędzie się 

WYKŁAD prof. Dr. Relnholda n. t.: 

Ustawa o lichwie wojennej a kupcy. 


Sekcya Org. Z.K. Sp. „Amatorzy“ 
zawiadamia P. T. członków, oraz intereso- 
wanych, chcących przystąpić do tego klubu, 
że w dniu 10 b. m. o godzinie 7:30 wiecz. 
odbędzie się w sali „Kino Opieka 
przy ul, Zielonej l. 17 


Walne Zgromadzenie 


na które zaprasza 28 
Sekcya Org. Z. K. S. Amatorzy. 


I 


storyczne imię: Złoty polski". 
„Ale co na to powie ksiądz Lntosławski?* py» 
ta przerażony Michalski, na co Marka odpowiae 


| da: „Dam sobie z nim radę. Wmówię mu, że to 


jego dzieci, bo przecież niedawne za mną po całej 
Warszawie latał". 

Ten błyskotliwy, finezyjny dowcip, zaprawio- 
ny sosem pikanieryi przewija się przez cały bare 
wny, niepospolicie pomysłowy kalejdoskop kar- 
nawałowy Tommy'ego. Dla ubawienia czytelni. 
ków przytaczamy z rozmachem napisany mani- 
fest futurystów: 

„Chcemy kichać w Urzymasiu tonach, chcemy 
żygać w stupięciu odcieniach. Precz z imperyali» 
zmem 1 pudrem Haya, precz z syonizmem, i pur- 
sitszanem, precz z materyalizmem i nosacizną, 
precz z pessymizmem i kwilajem, precz z misty. 
cyzeimm i kiszką pasztetową, precz z arystokra- 
cyą i hemoroidami, precz z Bagatelą i kremalo. 
ryum, precz z symfonią i macicą, precz z dyplo- 
macyą i pieluchami, Niech zginie, co ma zdes 
chnąć, niech zdechnie co ma żyć, niech leży co 
ma stać, niech stoi co ma wisieć, żądamy wolne- 
go, głośnego, równego, bezpośredniego i bez= 
płciowego tajnego prawa dłubania w nosie". 

W maniieście tym postawił autor pod pręgierz 
satyry i bezdenną błagę i infernałne absurda i de- 
tektowanie się lubieżną trywialnością panów z |, 
„pod Katarynki". | 

i 


a 


Pyszną była pieśń tych futnrysiów: 
Wolkowski na budzie zrobił geszeit czysty, 
Każdy chce ogladać dzikie futurysty. 


SĘ ou, 


Nr. 81 
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Zawiadzsiwiami niniejszem, że z dnieu i siycznią 
br. wystąpiłem z liray Dom Handlowy Gaenger 
i Ska, Iz Firmą tą nie mam więcej alc współ 
nego. 

Równocześnie zaw adamiam, że z dniem powyższyzą 
otworzyłem Bem Handlawy pod Firmą 


BROMBERG i Ska 


kraków, ul. Koletek 7 


i upraszam moją P. T. klientelę tylko pod tym 
adresem Się zwracać. 
Z poważaniem 


m HENRYK BROMBERG 


Z okazyi zaręczyn założyciela naszej hebr. szkoły 
p. Judy Spatz z p. Matyldą Cellnerówną gratuluje ser- 
decznie 27 Zarząd szkoły hebr., Dynów. 


Odczyt p. Mateusza Miesesa. 
Kraków, 8 stycznia, 


Wczoraj wieczorem odbył się w wielkiej salą 
kahału krakowskiego odczyt p. Mateusza Mie= 
sesa ną temat: „Etyka żydowska a Europa*z 

Sala i galerya była po ostatnie miejsce nas 
tłoczona publicznością. Nie tylko temat, ałe 
przedewszystkiem osoba prelegenta stanowiła 
moment przyciągający. Pan Mieses, tak dos 
brze znany naszym czytelnikom cieszy się dziś 
sławą uczonego, sięgającego daleko poza gras 
nice państwa. Szereg jego poważnych dzieł z 
dziedziny etyki, językoznawstwa i grafologii 
stanowi dziś w niejednym kierunku zapocząt< 
kowanie nowych metod badania i wzbogaces 
nie dorobku kultury nowemi, ciekawemi od- 
kryciam: To też w pismach  zagraniczych 
wszystkich języków  najznakomitsi znawcy, 
wspomnianych dziedzin poświęcają naszemu 
uczonemu szerokie omówienia i częstokroć po- 
wołują się na wyniki jego badań, 

Wprost olśniewającą jest erudycya p. Mie- 
śesa. Chwilami pojąć trudno, jak jeden umysł 
zdołał w stosunkowo młodym wieku ogarnąć 
tyle specyalnych dziedzin wiedzy i skojarzyć 
je w jedną całość. To też odczyt p. Miesesa był 
dla naszej publiczności, przyzwyczajonej do 
błyskotliwych, lekkostrawnych prelekcyj zja- 
wiskiem nieznanem. 

P. Mieses w spokojnym swym sposobie wy- 
kładu czyni wrażenie profesora uniwersytec- 
kiego w najlepszym tego słowa znaczeniu, 

Nie sposób na prędce o tej spóźnionej porze 
nocnej choćby tylko szkicowo podać bieg my- 
śli znadomitej prelekcyi, nie sposób podać 
ehoćby tylko kilka urywków ze skrzącego się 
rogu obfitości, jakim prelegent olśnił publi- 
czność, 33 


Z prelekoyi bił objektywizm uczonego z g0- 


gga, 880, gga 
Nuż w bżuchu publiki to morowy kawał, 
Będziem mieli za co trąbić przez karnawał 
Refren. 
Taki futurysta, to głupia psiajucha, 
Lecz znajdzie głnpszego, co płaci i słucha. 
Refren itd. 


Refren wywoływał wrażenie, jakby się słyszae 
ło dziki marsz Kabylów, których przypomina 
niejeden „nożownik, wbijający nóż idyotyzmów 
w brzuch naiwnej publiczności. Tommy smażył w. 
kotle swych wybornych migawek równie dowe- 
pnie samą Łapówkę, Daninę, Koalicyę, Karola 8 
Zytą i dziećmi, ale największy sukces odniosły, 
lekkie, frywolne, kapitalnie ujęte sylwetki Ja* 
<ieńskiego (Mangghi), Stasiaka, przepowiednie 
, ani de Thebes i najżywiej uplastyczniony Fłachy 
2? „wykład” rozpętał na sali huczne okiar 
ski. 

Ze względu na jednolity, hulaszczo wesoły naa 
sirój stojącej na prawdziwie artystycznej wyży* 
nie rewii karnawałowej Tommy'ego, powinien 
auor pominąć ustęp bardzo ` zresztą udatny, ale 
„nacechowany powagą i lezką sentymentu. 

Tommy okazał swym wieczorem, że jest predea 
słynowany na wskrzesiciela niezapomnianega 
„Zielonego balonika“. Piosenki pięknie odśpie= 
wał potężnym, dźwięcznym barytonem p. Kraus 
świetnie recytowała swym głosikiem, tętniącym 
czystością srebra p. Malicka. 

Akompaniował p. Kowalik. W, b, 
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sąceni umuiowaniem żydostwa, jego religii i 
fnęczeństwa, a oba czynniki oddziałały ożyw- 
czo i radośnie na naszą publiczność żydowską, 
fak znękaną ostatnio ofenzywą obelg, starają- 
©ych się świat przekonać w naszej micości i 
Diższości. 

Gorące, szezere podziękowanie 


należy się 


a c A 
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prelegentowi, że nam choć na 2 godziny oró- ; 


żowił nasze Życie, pelne przygnębienia i po- 
hiżenia. 

Wyrazić pragniemy tylko życzenie, by zna- 
Komity prelegent uzupełnił swe wywody w 
drugim odczycie paralelą naszej etyki na 'tle 
kdurzeń nowoczesnych świata cywilizowanego. 
albowiem wczorajsza prelekcya zajmowała się 
głównie starożytnością i Średniowieczem. 

Na sali nie było niestety Polaków... A szko- 
da, bo byliby się dowiedzieli więcej prawdy 
p Żydach niż na wczorajszym odczycie p. Dy- 
imowskiego. 

Do treści odczytu wrócimy. (is). 
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KRONIKA. 


Kraków, 8 stycznia. 
=- Dzisiejszy numer zawiera 10 stron druku. 


— Prezydent mnistrów Ponikowski w Krako- 
wie. Przedwczoraj wieczorem przejeżdżał przez 
Kraków prezydent ministrów p. Ponikowski w 
drodze powrotnej z Zakopanego. P. prezydent 
Ponikowski zatrzymał się przez godzinę w domu 
pp. Gałeckich. 

— Postulaty kamieniczników. Jak się dowiadu- 
gemy, wczoraj po raz wtóry przybyła do prezy- 
denia miasta Federowicza delegacya właścicieli 
realności, reprezentująca ogół kamieniczników w, 
uaszein mieście. Delegacya przedstawiła fatalny 
stan, w jakim znajdują się niektóre budynki. Stan 
ien pogorszyły szalejące w ostatnich dniach wie 
chury do tego stopnia, że dachy około 1000 do- 
mów zostały częścią zupełnie zniszczone, a czę- 
ścią poważnie uszkodzone. Delegacya zaznaczyła, 
łe kamienicznicy wobec znacznego wzrostu cer 
materyałów budowłanych nie są w stanie doko- 
nywać restauracyj zniszczonych domostw. Wy- 
starczy powiedzieć, że np. 1 metr papy dachowej 
kosztuje obecnie 1500 mk. Również podniesiono 
skargi, że ze względu na miemożność finansową 
największej części kamieniczników  ubezpieczają 
«ni swe budynki od ognia na niskie wartości, nie 
odpowiadające obecnym cenom domów, przez co 
w razie pożaru uzyskują tylko małe odszkodowae 
nie, nie dozwalające na naprawę zgorzałych czę- 
ści  Delegacya prosiła prezydenta o poczynienie 
kroków w miejskiej Kasie Oszczędności celem u- 
zyskania dla kamiemiczników kredytów długo 
terminowych i niskoprocentowych. Prezydent 0» 
biecał poprzeć żądania właścicieli realności. 


— Przeciw zwinięciu dwóch filii pocztowych. 

Wczoraj rozeszła się w Krakowie pogłoska, że 
tutejsza dyrekcya poczt i telegrafów zamierza 
zwinąć w najbliższym czasie dwa filialne urzędy 
pocztowe, a mianowicie na Podwalu i Kleparzu. 
Wiadomość ta zaskoczyła mieszkańców obu tych 
dzietnic, a zwłaszcza kupców i przemysłowców, 
w interesie których krakowska Izba handlowa 
i przemysłowa zwróciła się telegraficznie do mı- 
nistra poczt p. Stesłowicza, ażeby nie dopuścił 
do wykonania tak krzywdzącego ludność Krako» 
wa projektu. Również, jak się dowiadujemy, pre- 
zydyum miasta ma poczynić kroki w tej sprawie 
u władz warszawskich. Należy się spodziewać, 
te ze względu na interes ludności władze niewąt- 
pliwie uwzględnią słuszne starania Izby handlo» 
wej i prezydyum miasta. 

— Dochodzenią dyscyplinarne przeciw dwom le 
karzom miejskim, W sferach lekarskich kolpor» 
tują wiadomość, że przeciw dwom lekarzom miej- 
akim, drowi Bermacińskiemu i drowi Zoppotowi 
wytoczono dochodzenie dyscyplinarne z powodu 
nadużyć, popełnionych na swych atanowiskach. 
Sprawa ta ma być omawiana na posiedzeniu Ra- 
iły miejskiej. 

— Ze spraw miejekich, Onegdaj odbyło się pos 
kiłedzenie Bekcyi V., ma którem rozpatrywano 
sprawy udzielenfa konccsyi pa nową aptekę w 
Krakowią oraz przyjęta azereg osóh do gminy 
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miasta Krakowa me podstawę zasiedzenia badź 
też za opłatą taksy. 

— Projekt uowej ustawy przomysłowej— aktu- 
ałny icn temat, wprowadzający radykalne zmia: 
ny, omówi p. radca Ostrowski w odczycie, który 
oćbęuzie się w pouiedziałek, dnia 9 bm. o godz. 7 
wiecz. w sali kuzcum przemysłowego, Smoleńsk 
L 9. 

— Sfimngowany napad rabunkowy. Wczoraj w 
godzinach południowych przechodnie w ulicy Wol 
skiej zaskoczeni zostali wiadomością, klóra na- 
stępnie wywołała wielkie zbiegowisko, że jacyś 
zuchwali bandyci wtargnęli w jasny dzień do gie 
szkania hr. Małachowskiej i poraniwszy nożem 
służącą, obrapowali mieszksnie i nszli z łupem. 
Przybyjy na miejsce wypadku urzędnik śledczy, 
zastał tam lekarza pogotowia, zajętego opatrywa- 
mem rannej służącej. Policya stwierdziła, że ktoś 
dobranym kluczem otworzył szafę i z koperty tam 
się znajdującej skradł dolary ma łączną sumę 
700.000 mk. Przesłuchuna służąca, Z0zlelnia Wan- 
da Tardał, zeznała, że sprawca napadu wtar: 
gnąwszy do mieszkania usiłował ją uśpić, a kie- 
dy ona stanęła w obronie mienia swej pani, bam 
dyla zadał jej nożem cios w prawą pierś. Ponie- 
waż ie zeznania wydały się podcjrzanemi, po: 
licya aresztowała TarUałównę. W toku dalszego 
śledztwa Tardałówna przyznała się, że ranę sas 
ma sobie zadała i to w zamiarze samobójczym 
na Ue zawiedzionej miłości. Również odwołała 
aresziowana swoje poprzednie zeznania o napa- 
dzie rabunkowym, twierdzi jednak, że nie wie, 
kio dokonał kradzieży dolarów. Dotąd skradzio- 
nych dolarów nie znaleziono. Dalsze dochodzenia 

w toku. 

— Bandyci zamierzali spalić wies pod Krako- 
wem. Wielka luna, jaką widziano w Krakowie 
w noc Sylwesirową pochodziła od pożaru we wsi 
Krzesławiee, gdzie spłonęło ogółem 7 budynków 
gospodarskich, przeważnie stodół, wypełnionych 
zbożem, sianem oraz maszynami rolniczemi, Ake 
cyę ratowniczą w czasie ognia, podjętą przez miej 
scową straż ochotriczą i ze wsi Bieńczycć udaret« 
mnił silnie wiejący wicher, Ogień, jak się obe- 
cnie dowiadujemy, powstał z podpalenia, podło- 
żony według zgodnej opinii mieszkańców wsi 
przez bandy opryszków, grasujące w okolicy da- 
wnej granicy b. Kongresówki. Podpalone budyn= 
ki stały na końcu wsi, bandyci micli więc na- 
dzieję, że od płonących stodół pójdzie z dymem 
cała wieś, a w czasie powstałego zamieszania bę- 
dą się mogli porządnie obłowić. Na szczęście w 
chwili, gdy ogień rozgorzał na dobre į ogarnął 
już kilka budynków, zmienił się kierunek wiatru, 
a szalejąca wichura niosła pionące żŻagwie na 
puste pola. Zabudowania objęte ogniem zgorzały 
doszczętnie, wieś jednak ocalała. 

— Nasze służące, Dnia 2 bm. p. Fabiański, za- 
mieszkały przy ul. Szewskiej 1. 15, przyjął na 
służbę Maryę Czech, która po czterech dniach 
„uczciwej“ pracy znikła, zabierając ze sobą za- 
itawę stołową i biżuteryę wartości 650.000 mk. 
W dniu wczorajszym  policya wyśledziła i are- 
sztowała Czechównę, która, jak się okazało, jest 
znaną i poszukiwaną od dawna złodziejką. Ma 
ona na sumieniu cały szereg podobnych sztuczek. 
Rzeczy skradzione u p. Fabiańskiego. Znalezio= 
no ukryte w mieszkaniu stróża magazynów woj- 
skowych w bastyonie nr. 3. 

— QObiecnjące „Orlątko*. Policya krakowska 
aresztowała 18-letniego Leona Orła, który na 
szkodę ojca swego, Michała, właściciela sklepu 
jubilerskiego przy ul. Zwierzynieckiej ł 10, 
skradł biżuteryę wartości kilkuset tysięcy mk. 

— Amatorzy cukru. Do cukierni Natana Łówen- 
berga przy ul. Miodowej L 10 włamali się one: 
gdaj niewyśledzeni sprawcy przy pomocy wytry:= 
cha i skradli większą ilość cukru wartości 70.000 
marek, 

— Kosztowne odwiedziny. Z zamkniętego przed 
pokoju pp. Ameisenów przy ul. Wielopole 1. 22, 
skradziono onegdaj Świtkę i palto, będące wła- 
snością Spiry i Gleisnera, którzy bawili w od- 
wiedzinach u Ameisenów. Kradzieży tej dopū- 


$ 


ścili się nieznani złodzieje, którzy otwarli sobie i; 


drzwi z sieni do przedpokoju a następnie uszłi, 
zabrawszy ze sobą palta gości. 
Z Z) 

— Na fundusz im, bip, Irmy Sehermantównej 
złożyli w dalszym ciągu: pp. Friedbergowa Lola 
10.000 mk, Stemplowa Zofia, Schmeidlerowa Pau 
lina, Affenkrautowa Helena, Schlangowa Cecy» 
lia, Apriłlówna Ada į Ehrenreich Zygmunt po 
2000 mk, Datki przyjmuje Dr. Leuchter, Krakows 
z dy aa Knpców, Grodzka 43, Telef. 


NMI AGATOS??! 
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Z powodu Śmierci naszego ukochanego szyne 
Benjamina otrzymaliśmy z tylu stron wy- 
razy szczerego współczucia, iż nie możemy 
wszystkim z osobna za nie podziękować. 
Czynimy to na te! drodze, serdeczne skła- 
dając podziękowanie za tvie objawów praw- 
dziwej sympatyi. która stanowi dla nas ulgę 
w chwili strasznego ciosu. 
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z mody. 


” Karnawał — sezon bałów, zabaw, uiemo- 
dnych five-o'clock-ów, modnych dancingów i 
zebrań towarzyskich rozpuczął się w calej peł- 
ni pod hasłem: bawmy się, powetujmy stra- 
cony czas ,„karnawałów wojennych. Wygląd 
tych dzisiejszych balów zmienił się mocno. 
Taniec nie dominuje już tak powszechuje jak 
to dawniej bywało. Tańczy się, ale to już nie 
taka zabawa z rozmachem — to raczej zebra- 
nie towarzyskie. 

Zmienił się także charakter toalety balowej. 
Nie są to już te powiewne lekkie, krótkie (aż 
za krótkie) — że tak powiem — figlarne su- 
kienki z poprzednich sezonów. Jeżeli można 
się tak o modzie wyrazić — to... Pani Moda 
spoważniała. Oprócz zamiłowania do ciężkiego 
brokatu, przejawia się tendencya noszenia 
toalet z lśniącego jedwabiu, krytego dżetem; 
flitrem lub tiulem, obciążonym koralami, 
Trzeba przyznać, że suknie takie na odpowies 
dnim tle eleganckiej sali balowej, wśród rzęs 
sistego oświetlenia, olśniewają swą błyszczącą 
wspaniałością. Spód tych toalet wydłuża się 
często w długi tren. Tren z jedwabiu, możn% 
zastąpić dwoma bocznemi trenami z tiulm, 
które przerzucone przez ramię lub owinięte 
wokoło sukni sprawiają bardzo dobre wraże: 
nie, a nadają jej nieco lekkości j powiewnos 
ści, co przy ciężkim brokacie i dżełach „desk 
niekiedy pożądane. 

Nie każdemu jednak odpowładzję tak po 
ważne i wspaniałe toalety. Dla pań o spokoja 
niejszym $ skromniejszym guście, także sit: 
w dzisiejszej modzie, znajdze coś odpowiem 
dniego: suknie o wielkiej prostocie kroju, R 
crepe-de-Clime, z crepe Georgette, erepe maros 
cain lub z innych miękkich boj b a 
łenyałów. Mają one przeważnie długie i 
rokie rękawy, greckie dekołty, u naszywane ee 
koralikami w różnych odmianach ł zę: 
Najmodniejszym kołorem jest Ego 
womy i lila a kolory te w pełączeniu z Korma 
lami lub futrem wieczornem oświetlenia 
wyglądają również bardzo efektownie i -koms 
kurować mogą z błyszczącą wspaniałością bros 
kati. ka: 


Z teatru, literatury isztuki. 


— Reduta prasy. Niezwykłe zaintereso wastie 
Redutą prasy, którą urządza Syndykat Dziemni- 
karzy krakowskich dnia 1 lutego br. w salach 
Starego Teatru, zmusiło komitet do regularnego 
urzędowania w sprawie zgłoszeń publiczności © 
zaproszenia. Od wtorku więc komitet przyjmuje 
zgłoszenia na zaproszenia w lokalu Syndykatu 
przy Placu Szczepańskim 1. 7, Í. p. od 12 do 1 pom 

— Pierwsza „Czarna Kawa“ Syndykatu dziex: 
nikarzy krakowskich odbędzie się dziś w nie 
dzielę w sali restauracyjnej Hotelu Saskiego @ 
zonie 4 pop. „Czarna Kawa“ budzi wiełkie. 
zainteresowanie ze względu na gościnny występ 
Ea" humorysty Leona Wyrwicza i szeregy 
doskonałych sił artystycznych. 

— Wieczór karnawałowy Tommy'ego Pese 
powtórzony wobec niebywalego sukcesn dziś © 
godz. 5 w Kolegium Wykładów Naukowych, Ry» 
nek 39. 

— Przybyszewski w Krakowie. Stanisław Przy 
byszewski, jako gość Związku literatów, przy- 
będzie do Krakowa 10 lutego ; zabawi przez pięć 
dni. W tym czasie odbędzie się jubileusz znako 
mitego autora w naszem mieście. 

— Wykłady Związkn literatów ‘Dom artystów, 
Piac św. Ducha). Dziś (nie*z ela” dr. Adaif Klesk: 
[a0 dziedziczności" (według najnowszych badań) 


"R: i 
* -— Z teatre J 
fieem"; wieczorem pe rag 


ge", które spotkały sio na; suczomijczej. pmeatecze i 


x tak gorącem przyjęciem. śwdetna cza eptysżów 


naszego dramatu zapewnia pówiowowei 
Surguczowa sukces równy rozgłowwwń. „łeienne 
skrzypce“ powtórzone będą w ppuładziałek, wto- 
rek, piątek i sobotę. We środę wyjątkowo o gaz. 
6 wiecz. „Betleem“, : wł alo por 
Zw. Kolejarzy. Wa czwartek i gai 
Jaroszyńskiego. Piątkowe „jeślen- 
nych skrzypiec“ zakupiła Nuza. 

Najbliższą nowością będzie wybozna kom. Ste- 


fana Kiedrzyńskiego „,Czysty inżeres*, nie scho- 
dząca od dłuższego czasu a reperiuaru teatru Ma. 
łego w Warszawie. 

— Miejski teatr Opera i Oparnika, Duiś w niee 
dzielę dwie ulubione operetki; pop: „Baron 
Kimmel“, wieczór „Odmłodzony Adołar". Pre- 
miera opery „Carmen“ odbędzie się w ponie- 
działek dnia 9 bm. z p. Haliną Leska, artystką 
opery warszawskiej w roli tytułowej obok świe- 
tnego naszego zespołu operowego. 

— Z teatru „Bagatela“, W niedzielę pap, ,„„Pie- 
mień" w świetnem wykonaniu pp. Wernicz i Wę 
gierki. Wieczorem „.Osiełkowi w śłoby d . 
(W poniedzńałuk ,„Pr=szła bes śladjg" a pp Ki- 
młowską i Węgierką. 

„Cierpki owoc”, komedya w trzech akiach 
znanego autora włoskiego Robęria Bracco, wej- 
dzie ną repertuar teatru „„Bagateli* we wtorek 
40 bm. w wspaniałej obsadzie pp. Orwid-Bruczo- 
wej, Pobóg oraz Dołuzańskiego, Fritsrhega i 
Rolarskiego. Reżyseryę prowadzi p. Nowacki, 

= Oporetka w „MWawęświach*. W najbliżazych 
iudach wejdrie na rsperiuar jako premiera ope- 
metka R. Stolzą „Księżniczka Fox-trota", która z 

_ osiągnię to samo rekordowe ppwodzes 
jek „Taniec szozęścia”. 
| = Petztżera baletowa w teatrze „„Nowośer” od- 
Ojo sk; wo wtorek 10 bm. 


ss Kaki Pikon i J. Kalich w, Kraxgwie. Uqało 


ajej > errr trupie Żydowskiego 
a pomyskać pp. Mali Pikon i J. Kalich na 


~ NA. Enocest symioniorny orkiestry Zwiąsku 
A Połczisą w Ksukowia ie się 
Disia w uiedrioję oó gada. 14 pracdpojż w sali 


p 
Teatru pod hatuta dyr. Bałegjawa Wallęk 
EZR rozosialę Mio w kasie Starągo 


| ma Biani Grussczyński, nasz fenomenalny 
lepor, wystapi w Krakowie nieodwołalnie w me- 
Brieżę $ bm. Ze względu na to, że artysta zaraz 
je koncerdie w mocy wyjeżliża z Krakowa za 
[ icę, kancerit rozpocznie się punktualnie o go- 

8 wieczór. Bilety ną krzesła dostawnae są 
to nabycia u Br. Lipskich, Sławkowska 8. 

— Sławne Trio: Birutą, Lhovinnu i Pollak wys 
stąpi w Krakowie tylko raz jeden we środę nia 
11 bm. w pezcjeć do Bukaręsztu. Kanoęrt, w 
którym współdziała trzech iak sławnych arty- 
atńw, zapowiada się świetnie, sprzedaż biletów 
u Br. Lipskięh (Sławkowska 8), idzie bowiem w 
bardzo szybkiem tempie. 

i aeaee Ger iaaa 
RZYNRYGAR WRATRU M, 3. MOF ACENG. 

Niedaigia pop. „Betleem“; wiecz. „Jesienne 
skrzypce". 

XOANA MIEJSKI: OPERA I GPRRRENA 

Niedzielą pep: „Baron Kimmel“; wiecz.: „OQd- 
młodzony Adolar“. 


KEPERTUĄAR TEATRU „BAGATELA“: 


Niedziela pop.: „,Płomięń"; wiecz.: „Osialłkowi 
w żłoby dano“, 


REPEDTUAR OPRAWKI W WOWOGSGIAGH. 
Niedziela pop.: 
szczęścia", 


„Urszula“; wiecz: „Taniec 


Inwalida wojenny, niezdatny do pracy fizycznej 
pozostający bez środków i zamierzający prowas 
dzić handel uprasza na tej drodze o łąskawą za- 
pomogę dla umożliwienia egzystencyi. 

Datki z grzeczności przyjmuje adwokat Dr. D. 
Bulwa w. Krakewie ul, Grodzka 49, 


FOUNS BEIZZKNIE 


Łe sportu. 


RUCH SPORTOWY W WOJSKU, 
Ministerstwa spraw wojskowych uznając, że 
szkiożenie wojska podczas pokoju pozbawione jest 
tegę poirzebuągo bodźca, jakim bywa ząpał wo- 
jenny: ovez chęć udziału w walce, chce w sportach 
przez wzniesienie psychicznego momeniu współ- 
zawodnictwa, znajeźć równoważnik zapału wojen 
nege. Minister wojny polecił wszystkim dowód: 
cam, by, w swoich oddziałach utoczyłi naieżytą 
opieką rach sportowy, dopomogli mu do pożąda- 
nega rozwoj. alny apel wystosował Mini- 
ster spraw |) do oficerów, którzy powinni 
w piezwszyza sządzio być pionierani sportu w are 
mii naszej. 
Minister spraw wojsk, kładzie nącisk na zgo- 
dne współdziałanie akeyj sportowej w armii z 
sportową ; zewwoliło więc na 


f 


cn do związków 
Wojskowe kluby sportowe mogą 
do związków sportowych i Drać 


również należeć 
w nżqh udział 


-r 


Z kraju. 


Kosbicie parawea ną wybracsu polakiem, Wsku 
tek ulbrzymiej burzy, saalejącej na Bąłtyku w 
Nowy Rok, uległ roaniciu na wybrzeżu Halu pa- 
rawiec fiński „Klara Veer“, wiozący Wzęwo g 
Helsingłorsu do Anglii. Caia zaloga w liczbie 
11 osób zostąła prze polską alacyg rażownięzą 
ocalona. 


dziążalnaści nasaej policy. W piamąch wars 
szawskich czytamy: W tyeb dniach hrat ministra 
Downarowiczą został okradziony z porifelu, w 
którym znajdawałą się 23 tysiące marek. Mimo 
wali wapomniaął o tem hratu swemu ministrowi, 
kiary zateleienował da p. Henszia i spytał, czy 
nie W byjoby adnaleźć skradzionych pienięc 
dzy. P. Hensel z kolei zadzwonił da p. Sonen- 
berga, który w godzinę później wysłał do p. Do- 
wnarowiczą agenta na wywiad. Po opisaniu 
precz poszkodowanegu portieju, Agaht wyszedł i 
w ciągu niespoźna gwisiny p Dowuarowicą został 
zawiadomiony przez p. Sonenherga, że portiel 
wraz z całą zowarżoscią pieniędzy leży juń u nie 
go na biurku. 

Tak policpa potrafi daiałać szybko i sprawnie, 
ady chodzi o brata ministra. 

Zamiast kupić deputaty.. Pracowujk central- 
nych zakładów radiotelegraficznych ministeryum 
spraw wojskowych, Edward Sikorski, wybrany 
przez ogół pracowników do załaiwienia spraw 
związanych z aprowizacyą, pobrał od pracowni- 
ków. na zakup deputatów, węgla i spirytusu — 
165.549 mk i pieniądze te rozirwacół. 


Dział sospodarczy. 


HANDĘL I PRZEMYSŁ. 


Z rynku towarowego w Warszawie, W dziale 
bawełnianej manufaktury łódzkiej fabrykanci i 
hurtownicy stracili zupełnie nadzieję podrożenia 
towarów. Ostatnie notowania cen towarów łódz: 
kich są następujące w hurcie: 

Oksiord 80-y Schneiblerąa — Grohmana metr. 
440 m., „b“ i „c“ tegoż 450. Krośniak Scheiblera 
7i-y 485 m., 80-y 525 m., %0-:y 565 m. Hukskin 42 
m., Abezzin 550. „Tik“ staniał o 30 do 50 m. 
Scheiblera towary należą do tańszych, ale inne 
fabryki muszą się stosować do ich cen, aczkof. 
wiek biorą trochę więcej. 

 Heinizia—Kunitzera oksford Ś80-y 575, płótna 
100=ne 1390, „„Oamas* 1030 m. 

Pozuańskiego oksjord 560 m. Tik 80-y 5% m. 
80y 570 m. Białe tyrolskie 89:e, sztuczka 9300 m. 
Kroazy metr 410, żagnotu 71-go 370, burchanu pi- 
kowego bialego 460 

Z innych fabryk: kolorady metr 1150 m, emiru 
1200, szewiotu półwelnianego, zależnie od jako- 
ści, 925 do 1060, flaneli 250 do 410 m, 

Wogóle ceny manufaktury łódzkiej Kyły naj- 
wyższe w czasie od dn. 25 do 30 września r. z. W 
końcu października cena już była niższa o 25 
proc., w listopadzie o daas 10 proc. Obecnie 
zaś bawełniane są niższe o 50 
45 do 55 proc. 

Ostatnie notowania cen drzewa w hurcie były 
raslępujące: Metr sześć. desek sosnowych franco 


proa., wełniane ià 


wagon stacya nadawcza 11000 m., desek budowła- | 


nych obrzyn. 12000 m., desek stełarskich 140009 m., 
kantówki ciosanej i tartej 13000. Kloców osiktas 
wych zapalczanych 6000 m. Gontów sosnowych 
kopa 600 m. Kopalniaków metr sześć. 5U00 m. 
franco wagor, a loco las — 3200 m, Blok dęba- 
wy. „Rrimą” na forniery 25000 m. ; 


wał ratować nasą 
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Handel z Rosyą, Ministerstwo spraw wewnętrge 
nych pozwoliło na przyjęzd de m. Ostroga i Rós 
wna przeastawieiciowi „osyjskiego „,Waleszżoru 
gu p. M Dasparowi, calen, zakupu w tych mijas 
stach różnych towarów dią związku kaupęratyw 
rosyjskich, kiore to towary zostały już zadatkę- 
wane za pomocą filii banku „Wschodniego, w 
którym „,Wniesztorg* posiada swe como. Wła: 
ilzom celnym polecono nie czynić trudności pry 
wywzoie nabytych tawarów. 

O przedstuwiciclstwo w radije bandę 
mysłowej. Centralny Związek Kupców w 
sza'wię ponowił swe starania w sprawie 
szenia członka Centralnego Związku do 
przemysłu i handlu przy ministerstwie 
į handu 


Uklady handlowe Polski. Prace zań z" 


waniem umów handlowych poon 


mocarstwami sąsiedpiemi zostały W p 
a BH 
s 4 


czasach przyspieszone dzięki usfluej prący 
nenbuumę, nuowyjmianowauego dyrektora 
tamentu handlowego min. przemysłu i bandin. M 
pierwązym rzędzie należy nię spoduiowań SAUERI 
cia umowy z Anstiryą, Węgrami, 
nadziej. ia 

tychozasowycn paliatyż! , orei sEqG W 

przemys i bandel, wałępł O 
wreszcie na dsugę realnych wysiłków. 

Udział Polski w odbudowie Rezyi „Kury 
Polski“ otrzymał u Paryża dępeszę następującej 
treści: ,,Z najkompetentniejszych żródeł dowias 
dujemy się, że w akcje macarstw w sprawie ade 
budowy Rosyi, Polska również otrzyma 
miejsce. — Decyzya ta zapadła jeszcze przed 
poczęciem nąrad w Capqea. 

Koszty utrzymasmia w grudniu 1081 r. Komisya 
dla haips warogtu ko utrzymania, złożona 
z przedstąwicjeh Rządu, orgahizacyj zemny- 
R TA eE n | 2a peiie 
niu swem w dniu 5 stycznia 1922 r. ustaliła, że 
w miẹsiacų grudniu {921 p, w porównaniu z mies 
siącem listopadem 1781 r. koszty Wwrzymanią TQ 
gz uy pracowniczej, złażanej a oh osób, pio 6- 
trzymującej deputatu, zmaniejszyły się o 1,86 prog. 

Przygotowania da handlu z Zachodam w Wo- 
skwie. Z Moskwy donoszą, że odbywają się tam 
wielkie narady w sprawie handlu zagraniozuego, 
w których bierze udział Rada Komisarzy Ludge 
wych, kierownik kooperaływ i związków Zzawęs 
dowych Kreązczyńckij i praedstąwicjiel gospodar- 
czy Rosyi Sowieckiej w Londynie. i 

Podstawę ohrad stanowi sprawozdanie Krasina 
z jego rokowań z miarądąjnymi finansistami za- 
chodniej Europy oraz z prób uzyskania pożyczki 
u wielkich bauków, O treści tego spra ania 
doszła da wiadamości publicznej tylko tyle, %6 
zagraniczne koła finansowe stawiają hardza cięźż- 
kie warunki. Donoszą również, że w wyniku tych 
ahrad postanowiono mianawać Kohelewa przed» 
siawicielem Rosyi Sowieckiej na Francyę 1 Bela 


$ 
O GAŁ tręść narad trzymaną jesi w ści- 
slej tajemuicy, jednakże z kół zbliżonych do czyn- 
ników rządowych doposzą, że Radę Komisarzy 
Ludowych postanowieno przekształcić w ten spor 
sób, jż tekę finansów, handlu zagranicznego 4 
sprawiedliwości ofrzymaćby mieli bezpąrtyjni. 


FINANSE. 


Qazczędności w ministerstwie Spraw  zagrani- 
oznych, Komisya do spraw os ściowych w 
kończyła ohecnie oprącowywanie projektu co do 
zmiany systemu rachunkowości na naszych pla» 
cówkach zagranicznych. Według tego projektu, 
który w dniach najbliższych uzyskać ma sankcyę 
ministra Michalskiego, wprawadzony ostaja ay- 
stem tak zw. „angielski*, połegający na możliwię 
uproszczonym systemie ksjęgowania, | 

Wprowadzenie tego systemn umożliwi zredu- 
kowanie personalu pomocniczego na naszych 
placówkach zagranieznych o sło kilkadziesiąt œ- 
sób, co biorąc pod uwagę znaczne koszty opłaty 
tych pracowników w walucie zagranieznej, ZAD 
czędzi skarbowi naszemu kilkadaiesiąt milionów 
marek recznie. 

Opracowywanie na miejscu nadayłanego przęg 
placówki aagraniczne materyału pociągnie znacza 
nie skromniejsze wydatki na personal, gdyż Or 
płata urzędnika w kraju wynesj zaledwie od 1-go 
czerwca do 1 lipca opłaty przypadającej urzędnia 
kowi tejże kątegoryi poza granicami państwa. 

He bolazewicy mają saloia? Posiadąny zapas 2ł0s 
ia przes Rosyę sowiecką w obecnej chwili, ludzię 
iachowi określają na 97 i pół miliona rubli złoę 
tych. 

Bankructwa w Szxwajcaryi, Kryzys firanso 
w Szwajcaryi pochłania coraz nowe otiary. 
tych dniach zawiesił wypłaty Bank ludowy w So- 
latournie, który peniósł anaczne straty przez us 
padłość bauku H, Gully, i zastój w praamyśle zaa 
garadairzawskim. -~ f 


s 


ry 
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Zmniejszenie oplajy za wizy dla gości zagrani a 


> plajy ; ĵ | | l n T ni 
aeara Da wone udial w odudowie gospodarii Soy 
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prób i wzorów w Pradze obywateli Polski, Au- 
siryi, Węgier, Jugosławii, Rumunii i Grevyi o 
75 proc. Dla osób, przybywających z innych M. Warszawa. 
państw oplata wiz obniżona będzie o 25 proc., u 


(Telefonem od naszego korespondenta), 


Ministerstwo spraw zagranicz- , spodarczą Rosyh sowieckiej. 5 
nych otrzymało pismo od posła francuskiego w Niezależnie od tego toczą się bezpośrednie vo- 
są oce e lg, " Warszawie, w klórem przedstawiciel Francyi do | kowania w sprawie rozpoczęcia pellrakiacy: e 
Zmiana jednostki walutowej w Jugosławii. Z | nosi, Że jest upoważniony do zakomunikowania | konomicznych między Polską a Rosyą. Pertrakia- 
Białogrodu donoszą, że od 1 stycznia br. w Jugo- | imieniem swego rządu, iż Francya uważa udział | cye te są już ne ukończeniu, a mają się rozpo» 
sławii ujednostajniona jest jednostka walutowa; | Polski za niezbędny w pracach mających na cełs | cząć po ustaleniu miejsca obrad. Rząd polski pro- 
fugosłowiańskie korony przestały kursować do | odbudowę gospodarczą Rosyi. Rząd francuski +. | ponuje Warszawę, rząd sowiecki zaś Moskwę. 
poszczoneNsaiwytacznie dynary. czy na współudział Polski, — Pismo to jest do | Wobec tego jednak, że żadna ze stron nie wysu- 


> i 
= . pewnego stopnia odpowiedzią na starania wszczę | wa przyczyn politycznych, łecz czysto techniczne, 
Notowania giełdowe. | te przez rząd polski po otrzymaniu wiadomości spodziewać się należy, że w najbliższych dniach 
A a = ar i pei z ei sko.” ka | | o inicyatywie wielkich mocarstw w sprawie zwo- | dojdzie do osiatecznego ustalenia miejsca rokot 
edn. gotówka tranz p 5— t prz P = KIS, - f 
2832: T RES 2815. Franki belgijskie gotówka tranz, | lania konferencyi, mającej na celu odbudowę go- | wań. 


222— 232. Franki francuskie gotówka tranz. 22950- 
228, sprzedaż 228, kupno 220. Gdańsk (czeki) tranz. 
1520, al 15:20, kupno 15. Berlin (czeki) tranz 
15*50— | 5°45. Belgia (czeki) tranz. 243—221'50—2. 0, = 


Londyn (czeki) tranz. 14000— 12075. sprzedaż 12060. = 
Skórki surowe , | || Okazyjniedosprzedania! 


kupno 12060 Paryż (czeki) tranz. +57:20—23—234, 
królicze, zajęcze, lisie, tchórze, 


Szwajcarya (czeki) tranz, 570. Wiedeń (czeki) tranz, 
43-50—42'50, sprzedaż 42:50, kupno 42. 


Kursa dewiz w Berlinie 7 bm. Dolary 184:65 $ 
szwajcarskie 8596:40 francuskie 1543:25, Slok 804— EM kuny i t P. 1200 sztuk tóżek żelaznych z že- 
funty Ti, polskie deg = 29950, austr. kupuje i płaci najwyższe ceny a kato ego = że ak: wi 
stare stem płowane —, rumuńskie ——— one eżącemi deskami neDiowa- 
Kursa dewiz w Zurychu 7 km. (L.). Berlin ZAKŁAD BIAŁOSKORNICZY nemi, części żelazne są czarne lakier. 


277:—. (6bm. 2'55), N. Jork 5*17 (5:17), Londyn 21 74 
21-67), Medyolan *2'35 (21:95), Bruksela 3975 (5925'. 
raga 5'40— (8:20), Bndapeszt U80— tU'55), «agrzch 

180 (1:66), Bukareszt — (C—), Warszawa 0-18 
(0-77), Wieden 018 (0'17). Ausir stempli. 0'10 (0710 
taryż 41:55 (41'15). Holandya 129-756 (189 507 


kursa dewiz w Paryżu s 7 km. „Weksle na 


27 biurek miękkich, jasno-dębowo 
lakier. z drzwiczkami z prawej i lewej 
strony, wielk. płyty 140 X 70 cm, 

7 biurek miękkich, jasno-dębowo 

zamknięciem, 


E.. BAZES 


Kraków, ulica Miodowa L. 39 


(przystanek tramwajowy Nr. 8 i 6) lakier. z centralnem 


A. 658, na Amerykę 12'44—, na Bólgię 85.:0. | | ORAZ sprzedaje hurtownie i częściowo wielk. płyty 140 X 70 cm. 2217 
olandyę ——. na Anglię ———, na Włochy 53:87, i i króli atural ależy ski bryki wyrobów ćrewne-źelaznyćh 
Siwajdry e 24075. na Hiszpanię 18650. y wyprawione skórki królicze naturalne Lapytania skierować do Fal 


i farbowane (zagr.) jak również błamy 
i płaszczyki dziecinne. 2202 


Kursa dewiz w Londynie z 7 bm. Wekale 
na Paryż —— —, na Belgię 54'671/2, Szwajcaryę 21*71—. 
Hoiandyg 11:45—, Amerysę 41957, Hiszpanię 28-181, | 
Włochy 87:50, na Niemcy 75450. T 
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BECLEJ STENOTYPISTKIN 3 


POSZUILLUJE 
Erakowskle (uwarzyczenie Repców Krakćw, ul. Grodzka L. a 


Józefa " "erą w Bielsku. 
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JUZ WYSZEDŁ z DRUKU 


SLOWNICZEK DEERNYSKO-FOLSNI 


do „Hattora whallaszon 
Dra DAWIDA ROSENMANA. 


tema słęwniczka wraz z tekstem biblijnym 275 Mkp, 


Wobec szczupłej ilości wydrukowanych egzem pl. 
zaleca się P. T. interesentom rychłe zamówienia. 


Adres wydawcy: 
ROSENMAN, KRAKOW, Wielopole 13. 


ba | Małopolska Wytwórnia miodu „Kmita” 


2137 Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 
Po cenach najniższych w Krakowie, ulica Zwierzyniecka L. 29 


Zakład Zegarmistrzowsko-jubilerski poleca swoje pierwszorzędne miody do picia w beczkach I flażzkach. 


wszelkie w zakres ten wchodzące wyroby LI 
.PoramoŚ: „RMITA Malaga. 


l. Kiipstein, Dietlowska 44. 
Eupole złoto, sekro, brylanty | plat zajWydcze CENY. so: | * — 

| iig E «* |IWWWYVYVYVVYVVVVVVVV. 

4M wy i poleca wszelkie 

| WSZELKIEGO ff azyjn 2 towary w zakres 


= KONKURS. - 
T~ RODZAJU armistrzowsko-jubiierski 


Izrael. Gmina wyznaniowa w Gorlicach 
a WL MARKOWICZ, Kraków, ul. św. ertrady 24, 


rozpisuje niniejszem konkurs na posadę 
rzezaka rytualnego 
= juuje też reparacyo w zakres powyższy wchodząca. 


(szocheta), którego wiek nie przekracza "UL. ŚW. kazy ZA 
P 40000000 AF A 
j 04040246 > 


40 roku życia M DOSTAWA NATYCHMIAŹ 
a . 
Posada do objęcia zaraz. Warunki zo- 
motna przez jedyne w Pelsce pismo „Fertwrs” 
Redakcya: Kraków, Rynek gł. L, 11. 


staną umówione. Pec 4 
Nr 26 do nabycia we wstyn!: <> kioskach. agem- 


wnosić na ręce przełożeństwa i izr. Gminy | uszelkiego rodzaju do sum'ennej naprawy pod gwa 


rancyą do Zakładu zegarmistrzowskiego 
5 1 toteż najpóźniej do + ona Brülla. Kraków, Starowiślna 29 


' Tamże wielki wybór zegarów i zegarków oraa biżuicr; `. 


Oferty wraz z dokumentami należy! 'Cdcdaici e zegar garki 
€ysch pism i na stacyach koleiowyci. isa 


Przełożony Gminy wyznaniowej 


a Er. Bizusteln"  AAAAAAAAAAAAAAAAA 
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lui że = "o. sean, m używane. 
zubujeę placao majwytsze 
ceny. Zaklad azklarski $S. Fin- 
kelstein, Mikoiajxka 5. 23 


„Jmatowańć Stanlen": 
w | * 
Fiyi pretzpanowyh 
| „El gumowych aheri 


rykór Te 
f- -miesięczny $ Żasi, Zoor 
skiego i niemieckiego. Wpisy do 
Jil-go od —* G jradzka 60 (Hzka- 
la ewangelieke! 


Mirage tkaekie,  atolarakie 
IE, warataty, piaztyaż- 
nie ule; szene, najtaniej ma Fa- 
miła o „tolarska Kraków, Kóper- 
ni ia 4 


meniz | POLECA SIĘ PRALNIA i FARBIARN'A IA rar Sapltaiga 7. 


Szycia i thna Harto w. 
Golębia b, kakóz 


Kiiim bardzo piękne, najtaniej 
j — prosimy gparównań 
ceny i jakokć — sprzedaje Mur- 
townia, Gałębia b od 0—2. m 


(zeledoik misy zakk 


uiałe zajęcie u Fruchtęra, Rze- 
asów, BRaldachówha ià. da 


ie Miżjęca Ema: ink sl pe 


| płasie mi jvdaego pokoju 
z kuchnią bez astir 
aia w śródmieściu. 

obojętny. Władomeść'u p. 
Wilkosz, Fłoryańąka, L. 6 
w podworet. au 


CZA Poszukujemy 
lub E EN wyo Fe iaten, lodow- 
mia ma miojtdu, oklad mtps Suade 1 Measicani 
u lub polma przy urzednika z 
Jager -»el sy pae Rode, najchęt» 


niej x branży technicznej. 
' Hurtownia pasów, szcze liw. węży ole, 
„zaniić* 


I OBUWIE! kraków, Szpitalna 7. 
na akórkowych ohcasach | ma mam. m a m AAASER A 
pizza gów) zar a. ORKIESTRA 


wliniows lub brons. 6%0 | doborowa, w ilości wedłag 


pzypauje ka aui Z aa 
liln ega prryń anie epok 


or ek pes 
Bd poskaka sit f ta 
Wes z přímým. dókiańnych 


Eaa iaia, wns pod gi 


j =: Pre ge P wr p: życzenia, z najnowszym 

j mający uiajomożc w NKSUSGWE NA ITANC. OŃCASACH: | repertuarem na bale, wie- 

na A Gemz. czar. 7500, ta same x lak. czorki, wesela i na wyjazd. 

ra gisa „Trzmanaęzen b z najlepsze szewro, fason | Zgłoszenia przyjrauje 14 


wia SHak| sxkocki labh warazaw- 
ski 10.200, wiśniowe £900, praw- | HENRYK ROSNER 
wa zew, o wiśniowe lub brons. iślna 
HA A an. am lub warszaw. Kraków, Starowii 47. 
popielate azawro 10.500. 
Wielki wybór bnelków irehowych | PowaZna firma Dii 


M kamawał nadesty: = | filie magazynu obuwia 


Paotofelki prunel. 2200, 2500, 4900, 
. lakier. od 5500 wzwyż, szólenka uczciwemu kupęowi, ma- 
akier. w najnowszych fasonaeh |jacemu lokal frontowy z 
7500— 8506, azyato jedwabna ró- 
wnież na układzie. Wielki wybór dużą wystawa na ruchliwa, 


Tepian - 16 pantofelak azewr, ireh. w róż- | ulicy w Krakowie. Pisem 
mm. bn a nyeh kolerach i t p. ne zgłoszenia pod „Maga 
VYVYYVYYYYVY GIZELA BRAND ga |tyn obuwia“, KRAKÓW. 

F Kraków, Starowiślna ` Starowiślna wag ryt) 105. 37 


e — a Į 


B 3 "TC Spi ARN A j IA R o ra c" 
s prestey podwójn | NOWY TOMYŚL I R «r TYB ż S$kórk ki 
SRA AEE 0 Ró | OT. surowe 
3 : Za TPR =" sę - J| lisie, tchórze, kuny, wydry i t. p. kupuje 
i płaci najwyższe ceny 2300 


21 ta le, inki, l Andla A 
VYREKTOR 


Biuro e lasów pe 
przy Demu iInformacyjn. Elibenschiitz G 8 

Kraków, Rynek 8, podejmuje się rewizyi PO. 

wszelkich losów i papierów wartościowych. natychmiast poszukiwany 
zj = wz = do gimnazyum żydowskiego z językiem wykła- 
dowym polskim. Wymagana gruntowna zna- 
jomość języka hebrajskiego. Referencye oraz 


szczegółowe oferty adresować: Waldman, 
36 Grodno, Policyjna 34. 


Reprazaniacya na Kengresówkę ! Małopolskę ć 
A. Moszkowski I Ska, inż., Warszawa, Sienna 23. 


OKAZYAI OKAZYAI 
Hadszedt transport orgginatnego angie! skiego 


kakao | kg. 750 Np. 


Dia P. T. ILU Kółek NĄ. 
Związków etc. odpowiedni rabat. 
Na prowincyę uskuteczniam wysyłkę pocztą 
lub koleją za zaliczką. Również w wielkim 
wyborze herbatniki, czekolady, obwarzanki 
wafle, cukierki itp. — Do nabycia u firn:y: 


ID. RoDieI(, Kraków, Kosciuszki 1 


9237 (Przystanek iramwajowy Nr. 5 i 6). 


Biuro spedycyjne poszukuje 
ý akwizytora 
ii magazynów ogniotrwałych 


'\ centrum miasta. — Zgłoszenia z podaniem 
"warunków pod „Spedycya 36“ do Ad. N. DZ. 


„ BIELIZNĘ DAMSKĄ i MESKI 


|olnierze, manszety, półkoszulki, ai 
szelki rękawiczki, pończochy, skarpetki 
|do nosa i towary norymberskie saa 
hurtownie po ch cemach 


~ 
Najradykainiejszy środek dla cierpiącyc! ne 


PRZEPUKLINĘ 


(dle Fanów, Pań i dzleę:), 
Katdą, chadiz oaletzarn przenskiiną, nawet gdy aperatya 
ani a E 


wynala m aktora mpitsla św. š 

Bmrepsan i pi domis w Budos) Bla Paś damske. Wykonuje wszelkie 
M. TILLEMANMN, Krakow, d himi: i zamówienia w zakres A, Wachsman 
YNNNNNYVYYYYYYYYU drukarsiwa, wchodzące Kraków, ui. Krakowska L. 7. 
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Antologia poezyi żydowskiej. 
w oc mie wim 


„O, wy perły moje, 
Łzy wy me dziecięce, 
Czy was pozbierały 
Czyjeś dobre ręce? 

Po dalekich krajach 

I po ziemi całej — 
Wszędzie wy się, perły, 
Cicho rozsypały“... 
(Abraham Rajzen) 

S. Hirszhorn zebrał perły poezyi żydow- 
skiej, rozsypane po zapomnianych almana- 
chach i pismach, w kilkuletniej pracy, doko- 
nał sam wielkiej ilości przekładów i stworzył 
antologię, której brak dawno odczuwano. 
„Tworzę, a więc jestem* można sparafrazo- 
wać myśl Kartezyusza odnośnie do narodów. 
Żaden artykuł dziennikarski nie wywalczy 
narodowi prawa istnienia, żadne dzieło ling- 
wistyczne nie powoła do życia martwego 
języka, jeśli twórczość poetów nie zaklnie 
ducha narodu i jego języka w dzieła poety- 
ckie. 

Natychmiast po otrzymaniu książki z re- 
dakcyi, pobiegłem z nią do mych kolegów, 
literatów polskich, aby się pochwalić nią, 
jak sztubak— dobrem świadectwem. Koledzy 
moi z zaciekawieniem przerzucali karty: 
„Jakto! więc u was pisze Z. Segałowicz po- 
emat „W Kazimierzu nad Wisłą?!*. 


„Boże! Gdybyśmy wielkie morza mieli, 
'Tęsknotę moją ukryłbym wśród burz... 

Sam na sam z drogą wolnością, w topieli 
Błogosławieństwo słałbym nurtom mórz... 
Gdyby nam skały zesłali anieli 

Co zrębem — chmury tną, jak nóż, 

Na sam szczyt wszedłbym conajwyższej skały, 
By wsie i grody u nóg mych leżały. 


„Toż to istna rewelacya!* Więc to prawda, 
że poeta Menachem napisał po żydowsku 
poemat „Polska? *, 


„Jam nie wzrósł, Polsko, wśród twych żyz- 
[nych łanów, 
Mój pradziad nie szedł nocą po twej drodze 
Z tłomokiem, towar dźwigając dla panów; 
Dziad nie dzierżawił młyna ani szynku, 
Gdzie chłop i szlachcic spijali się srodze, 
Ani handlował butami na rynku... 
Lecz, choć na innej zgoła wzrosłem glebie, 
Ja mam cię, Polsko i pojmuję ciebie. 


Wiem, że nad tobą czarne chmury wiszą, 
Ponure cienie krążą wśród twych zgliszczy; 
Ze pył okrywa żywy ślad twej sławy, 
Sławy co żadna przemoc jej nie zniszczy; 
Że brzmi w powietrzu pieśń twa, tchnąca ciszą, 
Bez słów, jak nasza pieśń u wód Babelu... 
Į ot ja, wieczny wędrowiec bez celu, 
Najtkliwiej doli twej współczuwam krwawej 
Ja z pocieszeniem przybywam do matki, 
Co po swych dzieciach siedzi na pokucie, — 
Więc przyjm me szczere, serdeczne współ- 
[czucie*... 


— „A myśmy tak wynosili Polenlieder 
Lenaual* 

Skromna, pojedynczemi farbami malowana 
akwarela Barkahana „Miasteczko“ gdzie 


„...tuż przy rzeczce miasto leży, 
Pod miasteczkiem droga mknie, 
Krzyż, przy Męce kwiatek świeży, 
Wokól pola, łąki pstre 


wprowadza nas w pogodne, codzienne życie 
żydowskie. Ale już wkraczamy w „Ghetto* 
(Izgor) 


„Uliczki ciasne i tonące w błocie, 
Niskie chałupki, sprzęty: stół i łóżko; 
Szyby wybite, zapchane poduszką 
Kominy krzywe, jak pazury kocie. 


Kramy sprzedają łójówki i śledzie 
Tasiemki, mydło, cytryny i masła; 
Handlarz byt w nędzy i rozpaczy wiedzie, 
Ma kark schylony, źrenicę wygasłą. 


Dziateczki mają duże głowy wodne, 
Rączki i nóżki cienkie jak patyczki 
Zsiniałe wargi, oczy skrzące, głodne, 
Wązkie piersiątka i wyschłe języczki. 


Rzężą serduszka i płoną oczęta 

Kaszlą i duszą się biedne ptaszęta; 
Wciąż gniazdko rzuca nowy gość maleńki 
Dziecięce mnożą się grobki - trumienki*... 


Jeszcze Abraham Rajzen zamyka się w swej 
„samotnej izdebce* i w rzewnej prostocie, 
w której dźwięczą akcenty Heinego i Kono- 
pnickiej, duma nad niedolą własną i braci, 
ale Morris Rosenfeld w turkocie maszyn 
fabrycznych snuje swe mełodye o niewolniku 
igły, który „gdy padnie raz bez sił, wnet 
inny go zastąpi człek, i będzie szył i szył..., 
o „łzie, która pada na żelazko“, o „synusiu*, 
którego ojciec robotnik nigdy nie widzi czu- 
wającego, a gdy syn raz się obudzi, ojca „nie 
starczy już!“ 

„Płacz za miliony“ Morrisa Rosenfelda, 
nieco jednostronny i programatyczny, jak 
hasła klasowe w walce o dolę „pokrzywdzo- 
nych ludzi*, doznaje niezwykłego pogłębie- 
nia w wierszach i poematach Bialika. Bialik 
to wieszez na miarę proroków hebrajskich, 
których posyłał Pan do narodu, aby nieśli 
mu słowo. Toteż ogień jego „z nieziemskiego 
powstał ogniska“, wieszczba jego potężna 
i straszliwa, jak przeklęctwa Jezajaszowe... 
Białik płacze za naród cały... Ale częstokroć 
na lutni wieszczej Bialika zaczyna boleśnie 
drgać struna, obca prorokom hebrajskim, 
struna tęsknoty za ziemią: 


„Pójdę het w pole, posłucham, co mówi Bóg 
[pośród zboża, 

Co szepcze wiatr, swywolący po dumnych 
[głowicach kłosów 

Co mruczy strumień w rozpędzie ze szczy- 
[tów gór spadający, 

Co snuje promień słoneczny i o czem myśli 
[pąkowie. 


Pójdę na pola, na błonia i w morzu kłosów 
[utonę — 

Zleję się z falą złocistą, jej wolnym ruchem 
[popłynę, 

W słucham się w lasu milczenie i w tajem- 
|niczy szum gajów, 

Ucha przychylę do gędźby drzew, cichej 
[a uroczystej. 


Do łona ziemi wilgotnej przypadnę, twarz 
[w niej utulę, 

I płacząc łzami gorzkiemi, zapytam się ro- 
[dzicielki; 

Powiedz o matko ziemico,:.. czemu mnie 
[piersi umykasz? 

(tłum. Jana Kirszrota.) 


Od „Elegii żydowskich“ wraca Dawid Kin- 
horn na którym ciąży „ból tysiąca pokoleń, 
i który nie wie, co silnie gnie ciało i duszę 
życie Kaina, czyli Abła zgon?* do Litwy do 
krainy. „co pieśń jego zrodziła — stęsknioną, 


| 
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samotną, sierocą*, do krainy, „gdzie smutek 
się snuje po miedziach, i szepce coś drzewom 
samotnym i szarym ugorom i rżyskom; do 
różowych milczących zmierzchów, do niebios, 
co niemo nad ziemią się kłonią, jak matka 
nad próźną kołyską*. 

Wśród sześćdziesięciu dwóch poetów, re- 
prezentowanych w antologii, poczesne miej- 
sce zajmuje Szymon Frug, Jehoasz wszech- 
stronny i kulturalny poeta-miśliciel, i Z. Sznur, 
pieśniarz o charakterystycznej plastyce i so- 
czystej barwności. Autor antologii starał się 
objąć całokształt poezyi żydowskiej, stąd 
nieraz spotykamy w zbiorze utwory prze- 
brzmiałe, lub wiersze, w których tendencya 
tłumi piękno. 

Piętnastu tłumaczy prócz autora zbioru 
złożyło się na dzieło. Szczególnie piękne są 
przekłady Chmielnickiego, Kirszrota, Belmon- 
ta, Toma i Wagmana i autora antologii. 

Antologia S. Hirszhorna stanowi cenny 
uabytek dla polskiej literatury. Hirszhorn mo- 
zolną pracą tłumacza wkroczył na drogę, 
dotąd zgoła zaniedbaną. Polska publiczność, 
która czyta chętnie liryki chińskie „Noś pa- 
rasol i przy pogodzie“, powinna sięgnąć do 
tej książki, ilekroć źli ludzie postraszą ją 
żydami; a przekona się że duszę naszą oży- 
wiają wszystkie te same bóle i radości, uko- 
chania i nienawiści, co i reszty ludzkości. 
Silnie dźwięczy w niej jeszcze nuta wędrow- 
nego nomady, ale potężnieje już nuta uko- 
chania ziemi... 


„... stoi kraśne lato, 
Błogosławiąc pola świetlejące smugi, 


Aż pod samą rzekę idą sobie pługi, 
A dalej na łęgu mozolą się kosy. 
Nagle młyn żydowski żywo zakołatał; 
Młynarz nie ma ziemi i orać nie umie 
Tedy z ziemią Bożą przez ten młyn | zbra- 
tał*. 


LEON SZERESZEWSKIE. 
ATAK. *) 

...Pędzić naprzód, naprzód... Jeszcze dalej... 
ciągle dalej... aż pod wzgórek... Już niedłu- 
go — prędzej, prędzej... 

Szumi w uszach... czasem dźwięczy... 
jeszcze dalej... prędzej, prędzej... Aż pod la- 
sek... w uszach szumi — teraz dźwięczy... 
szumi... szumi .. 

.. To anioły rozmodlone... to bagnety oskrzy- 
dlone... a tam Pan Bóg... Panie Boże, wielki 
Boże... już niedługo... Panie Boże — my anio- 
ły — zaraz koniec — a bagnety — szumi, szu- 
mi— dla miłości, dla ludzkości... 

..A gdzie miłość — a gdzie słońce?... Już za 
chwilę —lasek, wzgórek... Teraz trzeba — je- 
dną chwilę — bagnet silnie —z góry ua dół... 
z dołu w górę... 

„Niebo... słońce... coś się dzieje... Światło 
gaśnie — lasek, wzgórek... ciemno, zimno... 
ginie wszystko... Cosik jęczy i coś płacze... Mo- 
ja matka——matuleńka— słodka matka — matu- 
łeńka... teraz bagnet silnie naprzód — z góry 


na dół, z dołu w górę... moja matka — Święty 
Boże! — umrze kiedyś moja matka, umrze 
kiedyś matuleńka... 

ŚMIERĆ. 


...Rżnij, bij — duś —morduj... Miażdź głowę 
kolbą, bagnetem wedrzyj się w pierś — szarp 
póki sił starczy—krwią rzygaj—kop i pluj... 

Ja to samo robię... Rozwydrzyły się moje 
ręce — palce kurczą się do twej grdyki — chcą 
dusić — rżnąć — psiakrew... 

A potem głowa ci się w tył przechyli, oczy 
mgłą zajdą—coś dziwnego na ustach siądzie, 
rozchyli je... ń 

Ja przy tobie... głowa mi się w tył prze- 
chyli — coś dziwnego na ustach siądzie... 

Ave Marya! 


*) Z interesującego zbioru szkiców, osnutych na tle wrażeń fron- 
towych „Droga“ (z notatnika żołnierza Nakł. Tow. Wyd. „ieniś* 1922.) 
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Twórczość. Stan. Ign. Witkiewicza. 


(z okazyi premiery „Pragmatystów* w Warszawie. *) 

Na temat sztuki istnieją wciąż jeszcze bar- 
dzo dziwne przesądy i nieporozumienia. Jedni 
szukają w sztuce piękna czy poezyi i nie 
umieją jasno wyłuszczyć. na czem właściwie 
swe piękno, czy poezya polegają. Inni zaś 
zwracają szczególną uwagę na ideologię da- 
nego dzieła sztuki, szukają jakichś tendencyi, 
ukrytych myśli i t. d. Inni wreszcie żądają 
od sztuki, aby była możliwie wiernem odbi- 
ciem życia rzeczywistego. Wszystkie te rze- 
kome kryterya sztuki, nie mają z istotą jej 
absolutnie nic wspólnego i są tylko koniecz- 
nym balastem, którym sztuka musi być siłą 
rzeczy obciążona. 

Dopiero teoretycy t. zw. nowej sztuki po- 
stawili sobie za zadanie znowu raz zbadać 
właściwe elementy sztuki. U nas do takich 
krytyków należy Stanisław lgnacy Witkie- 
wicz, zarazem wielki malarz i dramaturg. 

W swoim dziele „Nowe formy w malar- 
stwie* oraz w swej nowej książce „Szkice 
estetyczne“ **) tudzież w całym szeregu arty- 
kułów, rozsianych w pismach codziennych 
krakowskich, w warszawskim „Skaimandrze* 
oraz w przedmowach do jego dramatów, na- 
kreślił Witkiewicz szeroko, jasno i głęboko 
fundamenta i wznoszący się na nich gmach 
sztuki jako takiej, sztuki wszelkich czasów, 
wszelkich narodów. Uznaje on tylko jedną 
wielką sztukę, ciągnącą się od tysięcy lat, 
a jest nią ta, która posiada formalne war- 
tości. 

Wedle Witkiewicza, stanowi sztuka zupeł- 
nie odrębny, własny świat ze swojemi włas- 
nemi prawami, ze swoją własną logiką i psy- 
chologią. Sztuka ta istnieje tylko dzięki swej 
formie, a w formie tej mieści się już jej t. zw. 
„treść*, ten nieistotny, ale konieczny balast, 
obciążający sztukę. Jest on nieistotnym, po- 
nieważ uczucie metafizyczne (czyli bezpo- 
Średnio dana jedność osobowości), które jest 
konieczną przesłanką każdej prawdziwej sztu- 
ki, nie może się niestety bezpośrednio obja- 
wiać, lecz musi spolaryzować się wcześniej 
w sferze uczuć życiowych, w sferze intelektu 
i t. d. danego artysty, aby módz później żyć 
swą konstrukcyą. Istotną wartością sztuki 
jest zatem forma czyli konstrukcya czyli 
jedność w wielości. Malarstwo zatem nie jest 
niczem innem, jak bezpośredniem pojmowa- 
niem konstrukcyi. Jeśli ktoś później z jakie- 
goś obrazu stara się wydedukować światopo- 
gląd artysty, jeśli wysnuwa z niego jakieś 
myśli na temat Tajemnicy Istnienia, to może 
to być niewątpliwie bardzo ciekawe — a mo- 
że nawet genialne, — istotnymi jednak są: 
ujęcie formy, konstrukcya i malarskie walory. 
p kdo te cechy moglibyśmy nazwać sty- 
em. 

Na podstawie tych kilku słów możemy 
obecnie mówić o Witkiewiczu jako artyście. — 
Jako malarz należy niewątpliwie do najpłod- 
niejszych twórców nie tylko naszej epoki, ale 
wszelkich czasów. Proszę sobie pomyśleć 
3000 (trzy tysiące!) obrazów olejnych, akwa- 
rel, portretów. pasteli, nie mówiąc już o ry- 
sunkach, szkicach, ex librisach, projektach 
it. d. Należy przytem zaznaczyć, że niemal 
wszystko stoi na wyżynie, a twórczość dwóch 
ostatnich lut jest niemal fenomenalną. Witkie- 
wicz tworzy bez przerwy, a talent jego roz- 
wija się wprost w szalonem tempie. W twór- 
czości jego jako malarza można już obecnie 
rozróżnić trzy zasadnicze epoki. Pierwsza 
faza (1906 — 1913), z której pozostały prze- 
ważnie rysunki węglem i pejzaże olejne, ma 
pewne cechy demonizmu i jest niemal na- 
wskróś literacką. Odzwierciedłają się w tych 
dziełach radości i bóle codziennego życia, 
jego tragiczna i groteskowa strona i charak- 
terem swym przypominają często karykaturę. 
W 1913 wyjeżdża Witkiewicz do Australii, 
skąd po wybuchu wojny wraca przez Indye 
i Bałkan do Rosyi. Tam zaczyna się pewna 
przemiana jego artystycznej struktury. W Ro- 
syi stworzył Witkiewicz w ciągu trzech łat 
przeszło 810 kornipozycyi i 40) portretów. 


| |») Teatr Eksperymenłalny „Elsvnor* 29/X11. 1921. 


**) Nakład Krak. Spółki wydawniczej 1922. 
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Tam powstał jego cykl astronomiczny, zło- 
żony z 15 obrazów (własność p. Leśniewskie- 
go w Warszawie), powstał też cały szereg 
innych rzeczy, z których wiele zaginęło nie- 
stety. Podziwiać należy wytrwałość i odwagę 
Witkiewicza, który tworzył w najcięższych 
czasach teroru bolszewickiego, kiedy śmierć 
wyglądała z każdego kąta. W 1918 wraca do 
kraju i tu następuje zasadnicza zmiana. We 
wrześniu 1918 powstaje „Hamlet*, może pierw- 
szy obraz, którym Witkiewicz staje na grun- 
cie nowej sztuki. Późniejsza cała produkcya 
jest już zdecydowanie silna i przeważa w niej 
to, co Witkiewicz zwie właśnie Czystą For- 
mą, t. j. samą konstrukcyę, odartą z wszel- 
kich innych nieistotnych naleciałości. Witkie- 
wicz nie odtwarza w nich rzeczywistości, nie 
jest to nawet rzeczywistość snów i marzeń. 
Jest to zupełnie osobny świat Formy, w któ- 
ry Witkiewicz zakiął magicznie konstrukcyę 
i barwę. Jego obrazy nie są jednak abstrak- 
tami. Artysta posługuje się oczywiście przed- 
miotami świata widzialnego, ale nie w celu 
ich odtwarzania, lecz w celach wyłącznie kon- 
strukcyjnych. Przedmioty służą tutaj jako 
„napięcia kierunkowe* celem nadania masom 
kompozycyjnym pewnej równowagi, czy też 
perwersyi. Im bardziej skomplikowaną jest 
kompozycya zarówno pod względem rysun- 
kowym jak i barwnym, tem trudniejszą jest 
ona do zcałkowania i tem większe uczucie 
metafizyczne wywiera na widza. Ta faza 
Czystej Formy trwa nadal i powstały w niej 
takie arcydzieła jak „Walka Juljana Aposta- 
ty z Królem Perskim*, „Ogólne zamieszanie“, 
„Kalinowe dwory* i t. d. W ostatnim roku 
jednak można zauważyć u Witkiewicza pewną 
dążność do abstrakcyi, dążność do koinbina- 
cyi formy z barwą bez względu na przed- 
mioty, których resztki widnieją jeszcze na 
obrazach. Nazwałbym fazę tę syntetyczną, 
jakkolwiek są to dopiero początki, początki 
zupełnie wyjątkowe, niemal genialne. Twór- 
czość ta, aczkolwiek zupełnie indywidualna — 
podobnie jak cała twórczość Witkiewicza — 
przypomina poniekad Kandisky'ego, tego 
wybitnego twórcy abstrakcyjnego malarstwa. 
Za najwybitniejsze uważam tutaj dzieła jak 
„Przecinające się linie“, „Burzą morską*, 
które oprócz walorów malarskich posiadają 
specyficzne ujęcie formy, właściwe tylko 
Witkiewiczowi. Witkiewicz potrafił się wogóle 
uniezależnić od malarstwa Zachodu, wielbi 
natomiast sztukę chińską, która wywarła 
pewien wpływ na jego twórczość. — Nie 
ulega wątpliwości, że artysta ten należy do 
potentatów malarstwa nowoczesnego i że naj- 
bliższe miesiące już mogą przynieść coś zu- 
pełnie nowego i nieoczekiwanego. Odkrył on 
tym, którzy wiedzą, czem sztuka jest, nie- 
znane dotychczas horyzonty, odkrył nowy 
świat, w którym formalne wartości są alfą 
i omegą dzieła. 

Witkiewicz nie zaskłepia się tylko w ma- 
larstwie. Jest wszechstronnym artystą. Upra- 
wia także æ jak już powiedzieliśmy — dramat 
i krytykę artystyczną. W ciągu trzech lat 
napisał Witkiewicz 18 dramatów, z których 
tylko 2 ujrzały dotychczas światło dzienne 
i deski teatralne. Reszta najlepszych rzeczy 
znajduje się niestety jeszcze w manuskrypcie. 
W dramacie chodzi Witkiewiczowi jedynie 
o działania, o „napięcia dynamiczne*, które 
odpowiadają sensowi słów i pojęć w poezyi 
i napięciom kierunkowym w malarstwie. Wi- 
tkiewicz tutaj nie wypowiedział jeszcze osta- 
tniego słowa, jest jednak — mniemam — na 
najlepszej drodze do stworzenia nowego dra- 
matu, którego istotą jest Czysta Forma. Jemu 
nie chodzi o kopiowanie życia, o kształtowa- 
nie problemów i t. p. Jego sztuka jest nie- 
zależną od rzeczywistości i żyje tylko w świe- 
cie formalnych wartości. W dramacie chodzi 
mu o to, aby widz czy czytelnik przeniósł 
się na chwilę w inną, arealną sferę i mógł 
żyć samemi napięciami, które mają swą 
własną formalną logikę nie mającą nic wspól- 
nego z logiką życiową. Widz musi tu żyć 
tylko konstrukcyą samego utworu, która wy- 
wiera na niego metafizyczne uczucie. — Że 
to jest możliwe, pokazał nam Witkiewicz w 
swym doskonałym dramacie „Metafizyka dwn- 
głowego cielęcia* oraz po części w wysta- 
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wionych nie dawno w Warszawie „Pragma- 
tystach*. Tutaj żyje się rzeczywiście prawdzi- 
wem pięknem formalnych wartości. — Kto 
pragnąłby się szczegółowo zaznajomić z isto- 
tą i celami dramaturgii Witkiewicza, tego 
odsyłam do jego rozpraw teoretycznych w 
„Skamandrze* oraz do przedmów do „Tumo- 
ra Mózgowicza* i „Pragmatystów* (druko- 
wanych w poznańskiin „Zdroju* 1920). 
Witkiewicz jest jeszcze człowiekiem mło- 
dym i sam powiada, że dramaturgia jego na 
razie jest eksperymentem. Nie ulega jednak 
wątpliwości, że to, co dotychczas nam dał, 
pesiada nieprzemijające wartości i że zarów- 
no jako malarz jak i jako dramaturg i teo- 
retyk należy do wybitnych ludzi naszego 
stulecia, z kiórym winien się zapoznać każdy 
człowiek, dla którego Sztuka jest wielkiem 
objawieniem. Julian Rottersmana. 


NA MARGINESIE. 
Kobieta żydowska. 


Zapytano mi się niedawno temu, czema 
pismo nasze tak mało poświęca miejsca roli 
i znaczeniu kobiety żydowskiej w ruchu od- 
rodzeniowym narodu. 

Wzruszyłem ramionami. Nie wiem. Pisać 
o tem, jaką rolę odgrywa kobieta żydowska 
rzeczywiście na podstawie swego zaintereso- 
wania się ruchem narodowym, znaczyłoby 
skazać się raczej na milczenie, bo przecież 
przyzna pani — powiedziałem interlokutorce 
mojej — nie zajmujecie się niczem. Chodzi- 
cie dość pilnie na wieczorki, nie rzadko na 
koncerty. ale to przecież żadna zasługa. 
Wszak jeszcze więcej czasu poświęcacie na 
wieczorki nieżydowskie, na literaturę nieży- 
dowską, no a w gruncie rzeczy, co zrobić 
z wieczorem? 

No, a uczymy się przecież pilnie języka 
hebrajskiego, wśród uczącej się młodzieży 
kontyngent nasz jest najznaczniejszy—odpe- 
wiada z przekąsem nadobna pani. 

Owszem, przyznaję, że ruch hebrajski wśród 
młodzieży żeńskiej jest bardzo znaczny, ałe 
zdaje mi się, że z czasem ginie gdzieś w pia- 
sku, nie wydając trwałszych rezultatów, bo 
proszę pani wyliczyć mi choć kilka rodzin, 
w których byłe koleżanki pani, dawniej za- 
palone hebraistki, obecnie zamężne, wycho- 
wują dzieci swe w duchu hebrajskim. Cały 
ruch, choć w rzeczy samej tak bardzo sym- 
patyczny wydaje mi się troszeczkę za mało 
poważnym, za mało zorganizowanym, za małe 
celowym, za to nie można mu odmówić pe- 
wnej krzykliwości i tego, co Niemcy nazywają 
„Zur Schau tragen“. 

Zanim interlokutorka moja zdołała zzsprze- 
czyć słuszności moich twierdzeń (namyślała 
się bowiem kilka chwil nad odpowiedzią) za- 
gadnąłem: 

A proszę pani, cóż np. kobieta żydowska 
dotąd zrobiła dla „Keren Hajessod?* Może 
pani będzie tak uprzejma odpowiedzieć na to? 
Tu i ówdzie jedna na dziesięć tysięcy zna- 
lazła tyle siły, by rozsać się ze sznurem pereł, 
czasem ta lub owa żydówka poświęciła jeden, 
i to najcieńszy, pierścionek złoty, jeśli ich 
miała kilka, a tak poza tem, o ile mi wiade- 
mo, to „Keren Hajessod* otrzymuje od waa 
od czasu do czasu kawałek złamanego lichta- 
rza, grynszpanem pokryty kulczyk, albo sta- 
ry puhar z wypadniętem dnem. Przyzna pani, 
że to trochę za mało na tę rozkołysaną, roz- 
ognioną i bezbrzeżną tęsknotę za Palestyną, 
A przecież mogłybyście całem żydostwem 
zuwojować; jesteście przecież większością, 
mężów trzymacie pod pantoflem, gdy chodzi 
o rzeczy bardziej osobiste, i ujmującą waszą 
zalotnością niejednego umiecie uczynić po- 
wolnym dla waszych zamysłów. No i cóż 
proszę pani? 

....(milczenie). 

Widzi pani,” sama pani milczy z zawsty- 
dzeniem, a nam każe pani pisać, moze nawet 
wychwalać, pisać sonety na cześć każdege 
paciorka, który próżność wasza składa w ofia- 
rze — kochanej Ojczyźnie, znękanemu cha- 
lucowi 

Oto ma pani powód: i my milczymy za 
wstydu. Manes, 


